
W idoczna na zd jęciu  K atarzyna U rbaniak w y stą p iła  w  roii 
P ° d czas lo so w a n ia  k u p o n ó w  w  konkursie „JA R O -

. ^U-u' . S p ośród  k ilku d ziesięciu  p ra w id ło w o  w y p ełn io - 
Vch. ty lko  trzy  m o g ły  o k a zać  się  zw ycięsk im fo t. H. Błachnio

EMILIA MICHAŁKIEWICZ 
LAUREATKĄ 
PIERWSZEJ NAGRODY
W

 miniony piątek w siedzi­
bie Zespołu Poradni Le- 
karsko-D iagnostycznych 
„JA R O M E D ” s.c. w S w a ­

rzędzu Osiedle D ąbrow szczaków  
8/19 odbyło się losowanie kuponów 
konkursow ych nadesłanych przez 
uczestników  pierwszego z kon ku r­
sów organizow anych przez swarzę- 
dzkie firmy i naszą redakcję.

Tym  razem  los i ręka pani K ata­
rzyny U rbaniak okazały się szczęś­
liwe dla pani Emilii Michałkiewicz 
zam ieszkałej O s.D ąbrowszczaków 
23/ 6, która została laureatką p ierw ­
szej nagrody (przypom nijm y, że są 
to bezpłatne badania w  laborato­
rium „JA R O M E D ” o wartości 500

000 złotych). Laureatką drugiej na­
grody (bezpłatne badania wartości 
300 000 złotych) została natomiast 
pani Maria Czosnowska z ul. Śre- 
dzkiej 6, a nagrody trzeciej (bez­
płatne badania wartości 200 000 zło­
tych) został pan Roman Giel z O sie­
dla E.Raczyńskiego 30/16.

W poniedziałkow y wieczór m ieli­
śmy przyjem ność przekazania mi­
łej informacji pani M.Czosno w sk iej, 
którą przy okazji poprosiliśm y o 
rozm owę na temat konkursu oraz 
naszego Tygodnika.

„TS”: Proszę powiedzieć Czytel-

DOKOŃCZENIE NA STR 12

ROZSTRZYGNIĘTY
Włodzimierz Kłopocki

PEŁNE PÓŁKI
—  PUSTE PORTFELE

^^^nnfederacja Polski Niepodległej bardzo często podnosi (na forum 
r \  publicznym) sprawy, które dotyczą szerokich rzesz społeczeństwa.

-Ł . Różny można mieć stosunek do tych wystąpień, bo jest w nich sporo 
n&seł populistycznych, ale są również takie, których nie można potępiać w 
•><Zambuł".

Od dłuższego czasu liderzy KPN- u postulują, a by rząd spo wodo wał większy 
Wypływ gotówki na rynek poprzez podniesienie płac słusznie dowodząc, ze 
°°ecnie ludzie nie mają pieniędzy, a więc nie mogą kupować to warów, a 
z&kłady nie mąjąc zbytu na swoje wyroby ograniczają produkcję, nie mogą 
sPłacić zaciągniętych pożyczek, mniej wypłacają swoim pracownikom, a ci z  
K°lei... i tu się zamyka ów zaklęty krąg.

Rząd zaś argumentuje:.... Jeśli podniesiemy obywatelom pensje, to spowo- 
a Ujemy wzrost inflacji, a więc przekreślimy trzy lata wyrzeczeń i zaprzepaś­
ćm y nasze „osiągnięcia” ?!

Przyznam, że tego typu argumenty do mnie nie trafiają, przecież ktoś 
P° winien wreszcie wykonać pierwszy ruch. Ktoś, albo coś musi spowodować, 

zaczniemy wychodzić z  recesji. Najbardziej sensownym rozwiązaniem jest 
ł° co proponuje KPN. Dlaczego rząd tak bardzo broni się przed takim
r°związaniem?

Odpowiedź jest tylko jedna. Jeżeli wypłynie na rynek większy pieniądz to 
Pędnie ostatnie „osiągnięcie" wszystkich rządów „Solidarnościowych 
Pełne półki (sklepowe). Tak, tak. Owe pełne sklepy to nic innego jak  
^elim inow anie z grona klientów ogromnej ilości ludzi, którzy po prostu nie 
^Ąją za co robić nawet podstawowych zakupów.

To jest właśnie przyczyna, dla której dodatkowa ilość pieniędzy na rynku 
^Powoduje upadek kolejnego mitu!

Rys. A Mleczko
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SYGNAŁY
Z SOŁECTW
JASIN

Pod koniec sierpnia b yli­
śm y bardzo szczęśliwi, po­
niew aż oficjalnie zostaliś­
my powiadomieni, że gm i­
na w yasygnuje pieniądze 
na założenie wodociągu —  
mówi sołtys Maria Drozda. 
Jest to absolutnie koniecz­
na inw estycja na naszym  
terenie, gdyż woda ze stu­
dni, które są w Jasieniu po 
prostu nie nadaje się do ce­
lów spożyw czych.

Term in, który został 
przyjęty na zakończenie 
tych prac to miał być w rze­
sień. Odbył się przetarg, 
który nie dał żadnego efek­
tu. P rzystąpiły  do niego 
trzy firmy, które propono­
w ały  takie w arunki, że nie 
m ogliśm y ich przyjąć. W 
skrajnym  przypadku pro­
ponowano w ykonanie tych 
prac za cenę o 100% w yższą 
niż to proponował koszto­
rys. Poza tym  chodziło 
nam, aby w ykonaw ca dys­
ponował odpowiednim 
sprzętem , to bowiem  d ecy­
duje o szybkości zakończe­
nia inw estycji.

Nikłe zainteresowanie 
przetargiem  sugerow ałoby, 
że w naszym  mieście w szys­
cy mają zatrudnienie, co je ­
dnak jest nieprawdą. Wie­
my, że w firmie „W OD- 
H OL” b yły  zwolnienia z 
pracy ze w zględu na brak 
zam ówień. W tej sytuacji 
nie przystąpienie jej do 
przetargu jest zupełnie n ie­
zrozum iałe. A  przecież jak  
sama nazw a w skazuje jest 
to przedsiębiorstwo pow o­
łane do rozw iązyw ania w o­
dnych problem ów wsi. Na 
dzisiaj (19 X I 92) został w y­
znaczony drugi przetarg. 
Zobaczym y czy  w reszcie 
ktoś podejmie się tych prac.

Można by się zapytać dla­
czego tak późno w yznaczo­
no przetarg? Otóż dlatego, 
że nie m ieliśm y zgrom adzo­
nych w szystkich  pieniędzy.

Kolejna sprawa to gazyfi­
kacja północnej części na­
szej w ioski, która wspólnie 
z Łow ęcinem  doprowadza 
do swoich dom ostw gaz. Z 
tego co wiem  przygotow a­
nia do gazyfikacji są ju ż  da­
leko zaawansowane.

Obecnie unowocześnia 
się linie telefoniczne (z na­
pow ietrznych schodzą pod 
ziemię). A ż miło patrzeć jak  
te prace szybko postępują.

A b y nie skończyć tej w y ­
powiedzi w  zbyt m inoro­
w ym  tonie m uszę pochw a­
lić, że oświetlenie naszych 
ulic jest wzorowe, a to 
w pływ a na bezpieczeństwo 
u żytkow ników  dróg.

TARGOWISKO MIEJSKIE 
— BEZ ZMIAN

10 września br. ukazał się 
m ateriał w Tygodniku Swarzę- 
dzkim pt. „Targow isko kość 
niezgody” .

Z grubsza biorąc dotyczyło to 
opłat oraz dalszego losu bud 
zw anych również pawilonam i 
handlowym i. M inęły dwa m ie­
siące, w ięc postanowiliśm y za­
dać panu burm istrzowi dwa 
pytania.

Jak w ygląda sprawa opłat 
za dzierżaw iony teren pod o- 
wym i pawilonam i, oraz kiedy 
wreszcie globalnie zostanie 
rozw iązany problem  targow is­
ka?

Oto m agnetofonowy zapis 
odpowiedzi pana burm istrza.

— Z informacji jak ie  posia­
dam tylko pięciu właścicieli nie 
uregulow ało należności z tytu ­
łu dzierżaw y terenu pod paw i­
lony handlowe na Placu P o ­
w stańców  W ielkopolskich, l i ­
niowy najmu są zawarte dziw-

BEZ MTY CZY SUPER CHANELt
N ie tak dawno, bo zaled­

wie dwa lata temu mie­
szkańcy osiedli zaczęli 
instalować wielkie „talerze” 

na dachach budynków, by móc 
oglądać programy telewizyjne 
obęych stacji.

Propozycja okablowania ô  
siedli, jaką wówczas złożył Za­
rząd nie spotkała się z entuz­
jazmem. Kwota od rodziny 
zdawała się większości bardzo 
wygórowana. Akceptację zys­
kał natomiast pomysł zainsta­
lowania kilku anten, które 
podłączone pod istniejącą sieć 
AZART-u spełniały marzenia 
wielu.

Pierwsi zaczęli Dąbrowsz­
czacy, potem koląjne osiedla. 
Nikt nie myślał wówczas, że ich 
pieniądze, co prawda dużo 
mniejsze, będą wyrzuconymi 
w przysłowiowe błoto.

Bo cóż się okazało po nie­
spełna dwóch latach eksploa­
tacji quasi sied satelitarnej? O- 
tóż jąj parametry uległy gwał­

nie, stąd z każdym w łaścicie­
lem należałoby prowadzić roz­
m ow y indywidualnie. W k aż­
dym razie ci w szyscy, którzy 
spłacili zaległości otrzym ali 
wym ów ienie. Co się tyczy  o- 
w ych pięciu opornych, stw a­
rzam y im ostatnią szansę. Zro­
bimy zebranie i jeśli nie za­
płacą to w trybie adm inistracy­
jn ym  zostaną usunięci z placu.

W projekcie budżetu na 
przyszły rok jest pozycja prze­
znaczona na budowę nowego 
targowiska. Jeśli Rada Miejska 
zatwierdzi propozycje zarządu 
to w 1993 roku przystąpim y do 
budowy targow iska z praw dzi­

wego zdarzenia.
Pięciu w łaścicieli kpi so­

bie z prawa, a pan kolejny raz 
chce z nimi pertraktować?

Tak, postanowiliśm y po 
raz ostatni porozm awiać z tym i 
ludźmi. Jeżeli nie zjawią się na 
zebraniu, bądź nie zastosują się 
do podpisanych um ów to po 
prostu usuniem y ich z placu.

Niestety nie jestem  w  stanie 
podać żadnego konkretnego 
terminu, gdyż to nie jest tylko 
zależne ode mnie.

W budżecie na bieżący rok 
oczyw iście też była pozycja 
„środki na budowę nowego ta­
rgowiska przy ulicy Zam ko­
w ej” . Rada nie przychyliła się 
do naszej propozycji i nie o- 
trzym aliśm y pieniędzy. Na 
przyszły rok taką pozycję rów ­
nież w staw iliśm y, lecz jeśli Ra­
da ponownie nie przyzna środ­
ków na tę inw estycję nic w tej 
m aterii nie będziem y mogli

townemu obniżeniu. W niektó­
rych blokach jakość odbioru 
programów TVSAT jest mier­
na, a co jeszcze gorsze zakłóce­
nia powstają również przy od­
biorze TVP. Ponieważ 30-40% 
mieszkańców nie było zainte­
resowanych telewizją satelita­
rną, teraz domagają się odłą­
czenia „talerzy". Chcą, bo za to 
zapłacili, mieć dobry obraz 
programów polskich. Na ich 
interwencje spółdzielnia po­
prosiła fachowców, by dokona­
li naprawy i oceny AZART-u. 
Raport Państwowęj Agencji 
Radiokomunikacyjnej nie jest 
optymistyczny. W piśmie, któ­
re otrzymaliśmy czytamy (...)„ 
stan techniczny instalacji an­
tenowej (kablowej) budzi duże 
zastrzeżenia a mianowicie:
—  pomimo prawidłowego po­
ziomu sygnałów stwierdzono 
bardzo duży poziom szumów
—  różnica w poziomach syg­
nałów rozprowadzanych w ka­
nałach sąsiadujących przekra­

zrobić. To jest właściwa prZ? 
czyna dla której nie mogę P 
dać żadnego konkretnego ter 
minu.

A co na to dyrektor popul8* 
nej „ko m u n alk i” mgr Marczy 
ński.

—  Do dnia dzisiejszego '1IL 
uregulowało należności za i* 
niony okres (ponad roki 
rech właścicieli kiosków. W r 
dnym  przypadku nie mozei*v 
ustalić właściciela.

W szyscy pozostali (około i 
osób) spłacili zaległości, a ' 1 
stali się partneram i w rozfl* 
w ach i zgodnie z zawartą ull\  
wą rozwiązaliśm y stosun*-

najmu. Po 30 kwietnia 19̂ 3 
ku problem pawilonów han 
low ych przestanie istnieć.

W ymieniona przeze 
czw órka w trybie adminlSt *z 
cyjnym  miała być usunięta 
placu do 15 listopada br 
min taki ustalił pan burnus 
W poniedziałek (16 XI 92) P° 
form owałem  burmistrza, żc J 
tuacja nie uległa zmianie. 
stępne decyzje nie należą
mnie. Ańe

Tyle powiedzieli nam ludZ,J 
którzy z urzędu powinni dba® 
respektow anie prawa. Z r 
m ów tych w ynika, że są usta • 
ne kolejne term iny itd.

Ludzie m ieszkający P X 
Placu Pow stańców  WielkoP^ 
skich pozostawieni zostali 
sobie, bo mogą się tylko m°l 
do św.Floriana, aby „ czerw*’ 
k u r” om ijał ich domostwa. 
nieważ żaden wóz strażackiej 
nich nie dojedzie.

cza znacznie wartość 3dB 
(...) —  pomiary promieniowej 
nia sied w odległości 3m o<* 
wykazały przekroczenia / ‘0 
zwolonego poziomu średni0 
20 dB uV/n, co tym 
sugerować może niską °dpc.,
ność sieci antenowej na za 
cenią zewnętrzne. (...)” •

Powstaje zatem pytani® 
daląj? Oczywiście w yj^1*-^ 
różne. Być może trzeba 
ograniczyć ilość stacji J 
może trzeba będzie, tak J 
twierdzą fachowcy, w ogóle & 
kwidować „talerze” . A JJRJ. 
zapadnie decyzja instalad1 
ci SAT z prawdziwego zda^g 
nia? Tu wybór zależeć 
od nas i od władz spółdzieł 
Jaką drogą potoczą się sateU 
me losy, dziś trudno Prze 
dzieć. Jedno wszakże jest Pe 
ne. Jesteśmy za biedni, by 
cydować się na buble, bo k° 
cowy rachunek może 
się szokiem. 1
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długa, męcząca xxix sesja
P

oniedziałkowa I część Seąji Rady 

Miasta i Gminy nie zgromadziła 
wielu radnych. Sprawy ważne, 
regulujące życie obywateli roz- 

byty przez osiemnastu rad- 
hłk^ on* też u wykruszali” się w 
Woz'.G 1 tylko przytomność umysłu prze-

°Qniczącego A. Małyszki spowodowała, 
• SUtało quorum.

ni. *• zwykle zaczęła sę od ustalę- 
P°ttądku obrad. Kilka punktów prze- 

r * ‘Oiia na na 7 {trudnią, kiedy to od- 
W *  aięH część.

•godnie z nową „ramówką" po spra-
c- Proceduralnych oddano głos goś- 

Z ich uwag jedna wydaje się godna 
gotowania. Pan Frąckowiak postulo- 
i.*.“y opracować i rozplakatować regu-
* JJJ Polięji Municypalnej. Wtedy oby- 

będzie wiedział czego oczekiwać od 
jCSl Mkrc* ub°*

^ktformaąja burmistrza dotycząca pracj 
. 7**Mu w okresie międzysesyjnym doty- 
‘ ' *a nt in podwyżek opłat za pobył 

,; 's • 4 w przedszkolu, poboru rektutów 
f t̂yznania „Nagród burmistrza" nauczy-

!? 2 °kazji ich święta, dyżuru aptek w 
y “°ty 1 niedziele, bazy dla zakładów 
I ćjounalnych, problemów z targowis- 
lT"1' pracy komisji mieszkaniowej, kole- 

łączącego Swarzędz z Antonin-
' mi wodociągu w Jasiniu, skansenu

bieda
piszczy
'.•Żit Uchw&łą rady powinny iść konieczne 

. finansowe, by zakłady komunalne mo- 
^ h i a ć  funkcje, do których zostały 

k k u * 116 —  powiedział nam dyrektor Za-
Ko-? Oczyszczania Miasta po spotkaniu w 

' Finansowej, 2 listopada br.

ja i^ fo kro tn ie ju ż  opisywaliśmy problemy, z 

L* ' ' firma. Rozlatujący się budy-
< brak zaplecza warsztatowego, spełniają- 

*07 ■ P^stowowe wymogi naprawy dużych 
b ł ° *  ascniżacy jnych czy śmieciarek to tylko 
j o n o w y  wycinek sytuacji zakładu. Obej- 
ków C2̂  socjalną dla pracowni-
Ic h i , ikaęje, szatnie, kuchnia budzą grozę.

przypomina stare obrazki znane z 
dofA*.0 ubogim proletariacie. A na domiar, 
6 ^ ° ®  panuJ® wszechogarniający smród ka- 
k o l « P a ł a c 2 w kotłowni pracuje po 
dQ i *  *  ściekach, bo gdzieś się zatkał odpływ 
kp jj^ ^ b a . Samo ra m  ho też zakrawa na 
*nicv Poje™11 ość jest tak mała, że praco-
5  • Ifrzynajmniej kilka razy w tygodniu 
d J® opróżniać. By dopełnić obrazu nę- 
f^ ^ P ^ y b ia ły c h  ścian, powiemy że majątek 

nader skromny. Gągnik, który w 
chSC 5a^a u  miesięcy „stał” 79 godzin, samo- 
Q ^ . ałetuzacyjny, unimichomiony w tym 
gąj .le P rzo  209 godzin, spychacz —  113 
l ^ “ r ktieciarka-kontener 223 godziny n i  

pracy miesięcznie. Czy tym sprzę- 
o czystość miasta? Bardzo

Pcw paDOwi® radni zdecydowali się na 
1: ‘r. do życia dwóch zakładów budżrlo- 

bieżn— P?wiedzidi „a", prośmy, by rów- 
d ą .£ rw’®dzieli „b " czyli dali pieniądze na ich 
de^7-n° ^ , a Zarząd nie o d b ija ł pracy przez
, j uJ  C nP;, utrzymania zideni jakiejś spółce 
kje: W ubiegłym roku z kasy mięjs-

okrąży miliard na konto J u n i-  
lJrj_^ ■ Gdyby le pieniądze otrzymali ludzie 
•ytu«'J Ctyh Zakhd Oczyszczania Miasta, 

nie byłaby tak dramatyczna. Jeśli na
buJinT- postuluje się przeznaczyć 600 
G arb ać  Da wyasfaltowanie termu bazy w 
U crDrv? m02C hędae równie hojny i 
wJi? własnemu zakładowi dofinanso- 
ha pT̂ ’. \  mniejszej kwoty np. 200 milionów 

Pożwl °kę polewaczki. Z  niej i ta - nie ma 
6a ^ 5 ^ ’ a Przerobiona na śmieciarkę będzie 

* P °  maksymalnie wykorzystana, (h )

pszczelarskiego i stanowiska Zarządu w 
kwestii jego sprzedaży bądź dzierżawy, 
nowym zasadom podziału odsetek od po­
datku dochodowego (rozp. Min. Fin. z 
27.10 br) i propozycją rozdziału dodat­
kowych środków jakie otrzyma gmina z 
tego tytułu.

Radni odwołali dotychczasowego 1 po­
wołali nowego de laga ta do Sejmiku Sa­
morządowego. Po dwukrotnej turze gło­
sowania został nim SŁ Wilczyński.

Uchwałą Rady zatwierdzono również 
środki w przyszłorocznym budżecie na 
budowę szkoły dla os. Raczyńskiego.

Kolejnym dokumentem powołano do 
życia Komisję Rewizyjną, zatwierdzając 
jednocześnie jej regulamin.

Następną sprawą było obniżenie stawki 
za grunt na u l Wrzesińskięj, wystawiony 
kilka miesięcy temu na przetarg.

Sesję zakończyło odczytanie ustawy a- 
ntykorupcyjnęj z 23.09. br. ograniczającej 
prowadzenie działalności gospodarczej 
przez osoby piastujące ftinkęje w admini­
stracji państwowej różnych szczebli i roz­
danie radnym stosownych druków.

Niektóre z wymienionych w telegrafi­
cznym skrócie spraw, wymagają bliższe­
go naświetlenia, szczególnie budowa 
szkoły i skansenu. Budziły bowiem spore 
namiętności nie tylko radnych. Niektórzy 
goście także dali ponieść się emocjom.

Homo reformaticus Fot. St. Ossowski

Wystarczy tylko zaeytytować wypowiedź 
byłego kandydata na posła, nauczyciela 
Szkoły Zasadniczej. Pan Fiedler, bo o nim 
mowa stwierdził ni mniej ni więcej, że 
mieszkańców Swarzędza nie obchodzi 
kolejna szkoła podstawowa, ma ją sobie 
budować spółdzielnia. I dohrze by było 
gdyby prezes Pawłowski się zastanowił, 
na pewno znajdzie jeszcze środki by coś 
dołożyć. Miasta stanowczo powinno dać 
mniej pieniędzy (wg. uchwały obie strony 
partycypują w budowie tą samą kwotą), a 
zaoszczędzoną sumę mieszkańcy wyko­
rzystają na swoje potrzeby. Przywołana 
wypowiedź zdąje się jednoznacznie sytu­
ować spółdzielców. Oni wg. p. Fiedlera 
nie są obywatelami Swarzędza, a jeśli już, 
ta obywatelami klasy „b". Tu nieodparcie 
nasuwa się spostrzeżenie, że należałoby 
zatem odsunąć wiceburmistrza i niektó­
rych członków Zarządu od prac w U- 
rzędzie, wielu radnych wykreślić, boć 
przecie nie są swarzędzakami 1 nie mogą 
dla mieszkańców stanowić prawa, decy­
dować o jego żywotnych sprawach. 
Strach pomyśleć, co by się stało gdyby 
osoba o tak skostniałym myśleniu miała 
reprezentować interesy Wielkopolan w 
Sejmie.

Po tej dygresji, czas na konkluduzję. 
Otóż obrady były niezwykle męczące, źle 
przygotowane organizacyjnie, pełne nie­
potrzebnych sporów w drobiazgach. 
Trwały przez to aż da godz. 20.30. Gs)

...TS PYTA
W polskim życiu politycz­

nym coraz bardziej domi­
nować poczynają postawy 
nacjonalistyczne. Próbuje 
się obwiniać za nasze co­
dzienne niedostatki „ob­
cych” — najczęściej Żydów. 
Postawy antysemickie za­
znaczyły się nawet podczas 
kampanii prezydenckiej. 
Czy Pan/Pani sądzi, że w 
Polsce rządzą Żydzi?

SONDA
SONDA

SONDA
M arzena K . 1 D ag m a ra  P., 

os.C zw a rta k ó w : —  Nie rozróż­
niam y takich podziałów. Do na­
szej k lasy  w liceum  (w Pozna­
niu) chodzą M ulat i P alestyń ­
czyk. Obaj są bardzo fajni i mili. 
Nie m iałybyśm y nic przeciw  te­
mu, żeby np. ten M ulat został w 
przyszłości naw et prezydentem  
Polski.

Jerzy  W., os-Zygmnnta m  
Wazy: —- O czyw iście, że w Po­
lsce rządzą Żydzi. A  właściwie
—  to żydo-kom una! N iech pani 
spojrzy —  Michnik, M azow ie­
cki, G erem ek —  samo żydost- 
wol

E lw ira  B.. os.Słow iańskie, 
Poznań: —  Śm ieszne pytanie! 
Oczywiście, że w szelkie zło bie- 
rze się z tego, że Żydzi pchają 
się w  Polsce do w ładzy i polity­
ki! W szędzie są —  i w  kulturze i 
w  gospodarce i w  Sąjmie.

Kazimierz H-, ni. WrzesIńs­
ka: —  Proszę pani, ja  pochodzę 
z W arszaw y. Przed wojną, jako 
m łody człow iek, dosyć napat­
rzyłem  się na arogancję Żydów  
wobec Polaków. C zy pani sobie 
w yobraża, że do Polaków  w 
W arszawie Żydzi mówili: Wy 
macie ulice, m y kam ienice! Bo 
rzeczyw iście, prawie w szystkie 
kam ienice w arszaw skie po w y ­
ku pyw ali i potem  z Polaków  
zdzierali czynsz. D latego u w a­
żam, że Hitler dobrze zrobił, iż 
ukrócił tą żydow ską plagę.

Dionizy P., ul. Poznańska:
—  Tak, uważam , że do t^j pory 
w Polsce jest pełno Żydów  w 
rządzie (i nie tylko). P o 1968 
roku p ou kryw ali się, pozm ie­
niali nazw iska, ale dalej rządzą!

Bernard K., ni. P a d e re w s­
kiego: —  To przecież zupełne 
obojętne —  moim zdaniem  —  
kto rządzi w  Polsce. E y leb y  do­
brze rządził. M oże być naw et 
Eskim osem ! A  Żydów  ja  osobiś­
cie podziwiam . Einstein, R ubi­
nstein, Szew ińska, K yd ryński 
czy M ichnik —  to ludzie godni 
tego, by ich staw iać m łodzieży 
za w zór do naśladowania.

Aniela S., os .Raczyńskiego:
—  W olę, żeby w Polsce rządzili 
Żydzi (A lbańczycy, Chińczycy) 
niż naw iedzeni czy szaleni P o­
lacy lub polscy półanalfabeci!

★ * ★
Rzecz znam ienna —  młodsi 

rozm ówcy nie w yrażali przeko­
nań antysem ickich. A  Indzie, 
którzy pam iętają II wojnę św ia­
tową i hekatom bę żydow ską —  
taki C zyżby duch H itlera krążył 
po Polsce? (fli)
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Janina Jaroszyńska od wielu 
już lat bawi widzów, słuchaczy 
swoimi monologami. Uchem i o- 
kiem  satyryka w ychw ytuje  fałsz, 
obłudę i tępi je  na estradzie. W y­
śm iewa się z nas i z siebie. Jej 
satyryczny cyk l ,,Proszę koleże­
ństw a” zaliczyć m ożna do pere­
łek estradowej rozryw ki minio­
nej epoki. „Podw ieczorek przy 
m ikrofonie” to również m niędzy 
innyjni Janina - Jaroszyńska. 
„S łu ch a w k a ” —  na żyw o prow a­
dzone późną porą rozm ow y z ra­
diosłuchaczam i zyskały jej kolej­
nych wielbicieli. D ziś dalej błysz­
czy, a jej niew ątpliw ym  atutem  w 
kontaktych z widzam i jest stosu­
nek do siebie, traktowanie w łas­
nej osoby, kariery z przym róże- 
niem oka.

Naturalna niezaradność, nie- 
zgrabność —  jak  sama m ówi —  
były i są na estradzie jej sprzy­
m ierzeńcem . Ludzie śmieją się 
widząc jak  się porusza, w ygląda. 
To ich portret, to jedna z nich 
opowiada przeróżne perypetie z 
podróży, skarży się na męża, ob­
gaduje szefa.

Finałem sobotniego w ystępu 
popularnej artystki były  pytania 
publiczności. I one rów nież nie 
zostały potraktow ane serio, były  
raczej pretekstem  do dalszej za­
bawy. Jak przystało na gwiazdę 
estrady tej miary, im prowizacja 
Jaroszyńskiej podobała się wi­
dzom szczególnie.

D laczego została aktorką —  a 
nie powinna? —  padła n atych­
miast odpowiedź. Podobno akto­
rem trzeba się urodzić. Tak też 
ona się urodziła... aktorką, poko­
ńczyła różne szkoły, dyplom y też 
dostała. A le jakoś niezaradna b y­
ła. Sztuki w  których w ystępow a­
ła kończyły się z reguły jej śm ier­
cią bądź to ona kogoś m ordowała. 
A rola w Balladynie uzm ysłow iła 
jej, że jedn ak woli zostać do koń­
ca życia idiotką niż grać takie 
postaci.

Na pytanie o początki kariery 
—  odpowiedziała —  właśnie w 
Sw arzędzu. Kilkadziesiąt lat te­

mu, przed wojną, tylko nie 
którą. Przyjechała wówczas 
Danutą Rinn. Obie nie wiedziav 
czy  grać rolę gwiazd stołeczny4 
czy  już europejskich. Zadow i 
ne z powodzenia podczas wysty 
pu, szybko udały się do garder^ 
by by czekać na jakże zasłuz°n 
gratulacje. Po kilku m inutachg 
w orzyły  się drzwi. Obojętnie AB 
wrócone plecam i do w ielb i^  
usłyszały szept dwóch chłope° ' 
kolekcjonerów  autografów: - 
idź do tej grubej a pójdę do 
koślaw ej —  wspomina ze sm1 
chem artystka. T ak powitał J' 
Sw arzędz.

Na co pani liczyła zostając a* 
torką padło kolejne pytanie ** 
dzów. I tu Janina Jaroszyńska 
straciła poczucia humoru, 
początku na sławę, 
światową karierę. Później juz - , 
ko na... publiczność —  odparł3 • 
kokieterią.

A  jak  doszło do powstać* 
„S łu ch a w k i” . —  To było kilka • 
temu, została zaproszona do Pr

„PROSZĘ KOLEŻEŃSTWA” 
CZYLI JANINA JAROSZYŃSKA
C

zy potrafim y się śmiać m i­
mo... Janina Jaroszyńska, 
gość Jerzego Mieczniko- 
w skiego i Domu K ultury 

na Piaskach udowodniła nam, że 
tak. Przez ponad godzinę bawiła 
starych i m łodych widzów, opo- 
w iadąjąc „h istoryjk i”  z naszego 
powszedniego, szarego dnia. 
Przekonaliśm y się, że  to co nas 
denerw uje, obok czego przecho­
dzim y obojętnie nakreślone bar­
w nym  językiem , kpiną potrafi 
rozśm ieszyć do łez. Bo czyż zw ra­
cam y uw agę na idiotyczne roz­
m ow y biurowe, lub czy śm iejem y 
się z kłopotów  na granicy i poza 
nią, z naszej „tu ry sty k i” ? Czy 
w yczuw am y kom izm  niektórych 
zdarzeń w ' sklepach lub urzę­
dach? Nie. Dopiero, gdy ktoś opo­
w ie  te same sytuacje um iejętnie 
cieniując i rozkładając akcenty, 
w idzim y, jak  bardzo kom iczne, 
niekiedy, jest nasze życie.

gram u em itow anego na ,,żyW° 
—  „M uzyka nocą” . Tre^J 
strach, że jeśli palnie głupst^u 
usłyszy cała Polska spowodo^ 
ły że siedziała w studio jak  spar? 
liżowana. Jednak umiejęt0 
prowadzony przez dziennika1"4* 
w yw iad, w ypadł super. ChwU 
później rozdzwoniły się telefo^ ’ 
Jedną rozm owę szczególnie 
pam iętała. Student, praktykuj’ 
opow iedział zdarzenie ze szk 
nego życia. Chłopiec ukradł d* * 
gopis i nauczycielka strasznie s 
awanturow ała, w ezw ała r0<̂ . 
ców, obniżyła stopień niezcz^ 
nikow i ze sprawow ania. RoZ®**J 
ny ojciec chłopca odwołał syh 
na bok i powiada —  po jakiej 
czorta kradłeś jeden długoP* 
G dybyś powiedział to bym f l ' 
pracy przyniósł dziesięć. Własfl 
w tedy artystka zrozumiała, że 
telefoniczne rozm owy są dosk\ 
nałym  m ateriałem  satyryczny1*1'

GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ?
U bożejem y coraz bardziej. 

Coraz też częściej zaczynam y 
w ręcz liczyć każdą zaoszczę­
dzoną złotówkę. Poniew aż ce­
ny podstaw ow ych artykułów  
żyw nościow ych przestały już 
być „u rzęd o w e” różnie płaci­
m y za te produkty w  różnych 
sklepach.

P ragniem y przybliżyć C zy­
telnikom  „ T S ” ceny podstaw o­
w ych artykułów  spożyw czych 
w kilku  odległych od siebie 
sklepach Sw arzędza. L iczym y 
na współpracę C zytelników  z 
redakcją!

Prosim y zatem  o informacje 
o cenach jakich  produktów 
chcielibyście czytać? Jeśli na­
tomiast udało Wam się gdzieś 
kupić coś po „okazyjn ej" cenie 
—  podzielcie się z nami tą w ia­

domością! B ędziem y upow sze­

chniać na naszych łam ach in­

formacje gdzie można najtaniej 

kupić pełnow artościow e bo

Rynek 14

Masło (250 g) 8.500,-
Masło roślinne (500 g) 10.800,-
Marg.słoneczna (500 g) 11.300,-
Ser biały tłusty (1 kg) 24.000,-
Jajka (szt.) 1.300,-
Chleb zwykły (boch.) 5.000,-
Pomarańcze (kg) 16.000,-
M ąki (kg) 6.600,-
Mączka ziemn. (kg) 13.500,-
Cukier (kg) 8.500,-
Kasze (kg) 6.200-13.000,-
Makarony (0,5 kg) 6.500-8.500,-
Sól (kg) 3.500.-

jedynie takie nas interesują 

produkty spożyw cze.

os.C zw artaków os.Kościusz
kow ców

Delikatesy
ul.W rzesiński.

8.500-8.750,- 8.800,- 8.740.-
11.300,- - 11.300,-
11.700,- - 11.800.-
23.950,- - I
1.200,- 1.200,- 1.400.-
5.050,- 5.100,- 5.000.-
16.800,- 15.000,- 16.800,-
7.500-8.000,- - 7.500-8.000,-
10.400.- 13.000,- 10.400.-
9.800,- 9.000,- 9.800.-
5.750-14.000,- 6.000,- 5.950,-
7.100-9.800,- 8.400-9.600,- 8.500,-
3.500,- 2.800-4.000.- 3.500.-
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, T j j  orzekadła są mądrością
1"^ narodu. Nie czuję się re- 

prezentantem  jego cało- 
s9» tym niemniej z zażenow a­
łe m  m uszę przyznać, że ab­
solutną rację ma autor(ka?) 
Przysłowia m ówiącego „pokaż 
J ł  jak m ieszkasz a powiem ci

jesteś” .

, Dlaczego z zażenowaniem? 
spieszę z wyjaśnieniem . W mi- 
ło n ą  niedzielę w ybrałem  się z 
synem na spacer do lasu w 
Nowej Wsi. Miałem nadzieję, że 
Pokażę pięcioletniem u brzdą­
cowi urok późnej jesieni, a przy 
oka^ji zaradnych mieszkań-

gdzie ja 
Mieszkam?
co w posesji, dbających nie tyl- 

o swój, ale rów nież znaj-
dPjący się w  sąsiedztwie teren.

Kiedy szliśm y ulicą P rzyb yl­
skiego, pokazyw ałem  miemal 
Ukończone domki jednorodzin­
ne osiedla Raczyńskiego, opo­
wiadałem o niadaw nych jesz­
cze kłopotach z przejazdem  je- 
sienią przez tę ulicę pokrytą od 
kilłku m iesięcy dyw anikiem  a- 
staltowym. Syn  rozkoszował 
Slę widokiem  krasnali ustaw io­
nych przed dwom a domami. 
Miałem nadzieję, że podobny 
°oraz zadbanych domostw nie 
skończy się w raz z chw ilą w ejś­
cia do lasu.

Tak wiele przecież m ówi się i 
P^ze o coraz bardziej zanieczy­
szczonym środowisku natural­
nym, o cenie jaką w szyscy pła­
cimy za lata w ręcz samobój- 
c?ego traktow ania lasów, je- 
jUor. Niestety, tuż po w ejściu do 
kom pleksu leśnego natknęliś­
my się na ogromną stertę róż­
nych śmieci, które na synu zro- 
bjly okropne wrażenie. Zadał 
mi w iele pytań. Na żadne nie 
mogłem odpowiedzieć, b y nie 
nminąć w ątku zezwierzęcenia 
ludzi — być może moich 
Państwa sąsiadów. Publicznie 
*atem pytam  gdzie i w czy- 
,rł’ sąsiedztwie mieszkam? 

CH O R Y NA NORM ALN OŚĆ

Komunikacyjne kłopoty
. W ubiegłym  num erze pisa- 
łam o utrudnieniach, związa- 
2y?h z budową na Rondzie 
^ródka w Poznaniu stacji pa-

E SSO . Budowa potrwa 
prawdopodobnie do końca ro- 

To jednak nie koniec „k ło ­
potów” z poznańską komuni-
* acją.

. Od nowego roku bowiem 
Miejskie Przedsiębiorstwo K o­
m unikacyjne przew iduje „ r e ­
w olucyjne” w ręcz zm iany w  
Poznańskiej kom unikacji. Sze- 
ręg linii tram w ajow ych uleg- 
f|;' likwidacji. Pozostanie jedy- 
hle 13 linii, ale za to będą one

W NOWEJ 
SZACIE

W jednym  z lipcowych nu­
merów „ T S ”  pisałam o rem on­
cie swarzędzkiej poczty na ul. 
Piaski. Wtedy to Czytelnicy 
skarżyli się, że zmusza się ich 
do chodzenia aż na ul. Poznań­
ską, do odległego budynku po 
byłej przychodni zakładowej 
Sw arzędzkich Fabryk Mebli. 
Plotkow ano nawet, iż budynek 
przy ul. Piaski sprzedano ja ­
kiejś spółce.

W poniedziałek, 16 bm. po 
ponad czterom iesięcznym  re­
moncie Poczta powróciła znów 
na Piaski. Warto było jednak 
czekać i pom ęczyć się tych k il­
ka m iesięcy, by zobaczyć teraz 
efekt prac rem ontowych. To, 
co zrobiono ze starego, rozsy­
pującego się wręcz urzędu, za­
sługuje na publiczną pochw a­
łę. Z ogromną przyjem nością 
można teraz wejść do gustow ­
nie i elegancko urządzonego i 
wyposażonego obiektu.

Wymieniono tu dosłownie 
w szystko. Zmieniono układ o-

PODZIĘKOWANIE
W zw iązku z zakończeniem  

w ystaw y obrazującej dorobek 
artystyczny i kolekcjonerski 
mojego śp. męża, B. Szydrows- 
kiego, pragnę gorąco podzięko­
wać za inicjatyw ę zorganizo­
wania w yżej wym ienionej w y ­
staw y jej organizację K om en­
dzie Hufca ZHP im. Hm. F. 
M arciniaka w Swarzędzu, R u­
chowi kulłtury Chrześcijańs­
kiej ,,O drodzenie” oraz w szyst­
kim tym z Państwa, którzy 
w szelkiego rodzaju wkładem  
dopomogli do je j zaistnienia.

Serdecznie dziękuję tym z 
Państwa, którzy zaszczycili 
swoją obecnością w ystaw ę. 
Szczególnie serdecznie dzięku­
ję  za dokonane w pisy do księgi 
pam iątkowej. Osobne podzię­
kowanie kieruję do księdza 
proboszcza M ikołajczyka za o- 
cenę działalności męża doko­
naną podczas mszy świętej w- 
dniu 15.11.92 r.

Irena Szydrowska 
wraz z rodziną

ponoć częściej kursow ały (co 
10 minut). W prowadzone zosta­
ną bilety czasowe (godzinne, 
całodniowe). Będą na pewno 
zmienione trasy tram wajów. 
Tak w ięc w Poznaniu swarzę- 
dzacy będą prawdopodobnie 
musieli dojeżdżać do pracy ina­
czej niż dotychczas. Tym bar­
dziej, że trasy autobusów rów ­
nież będą zmienione — niektó­
re linie zostaną zlikwidowane, 
inne skorygowane; wydłużone, 
bądź skrócone.

Bliżej o projektow anych 
zm ianach napiszem y, gdy zo­
staną one zatwierdzone przez 
Radę M iejską Poznania, (fll)

kienek pocztow ych w sali dla 
interesantów —  znajdują się 
teraz po lewej stronie sali, tw o­
rząc funkcjonalniejszą część 
dla usługobiorców. Nowa w y ­
kładzina podłogowa, eleganc­
kie pulpity i w ygodne pufy do 
siedzenia oraz żyw a zieleń, 
którą udekorowano salę spra­
wiają, że z przyjem nością m oż­

SKOCZYŁ PO ŚMIERĆ
Dzisiaj jest jeszcze zbyt w cześ­

nie na w yjaśnienie w szelkich  o- 
koliczności tragedii, jaka  roze­
grała się w m iniony poniedziałek 
około dw udziestej w  budynku nr 
11 na sw arzędzkim  osiedlu C zw a ­
rtaków. Z dotychczas zebranych 
m ateriałów w ynika, że 19-letni 
Robert M ąkowski w zburzony 
kłótnią do której doszło m iędzy 
nim i jego sym patią rzucił się z 
dziewiątego piętra wieżow ca.

Niestety, na w szelką pomoc po 
kilku sekundach było ju ż  za p óź­

SŁUP PRACY 
TWÓRCZEJ?

Na osiedlu Czw artaków , o- 
bok pawilonu spożyw czego, u- 
sytuow ano słup ogłoszeniowy. 
Efektow nie w ykonany, z dasz­

na teraz czekać naw et w n aj­
dłuższej kolejce.

A i otoczenie P oczty zm ieni­
ło się nie do poznania. Cały 
budynek został pokryty nową 
elew acją, wym ieniono drzwi 
w ejściow e do urzędu poczto­
wego, balustradę przy scho­
dach, same schody, a naw et 
chodnik przed Pocztą.

Renata FILIPOWICZ

no. P rzybyły  na m iejsce tragedii 
lekarz, stwierdził zgon.

Prow adzący śledztw o w y k lu ­
czyli udział osób trzecich. Nic nie 
wiadomo na temat ew en tu al­
nych schorzeń psychicznych de­
nata.

Niestety, coraz częściej noto­
wane są przypadki sam obójstw. 
Dram atem  jednak jest, gdy 
śm ierć dopada bardzo m łodych 
ludzi. Do tem atu na łam ach TS 
powrócim y. (m)

PS. Personalia samobójcy zosta­
ły zmienione.

kiem i oświetleniem , m ógłby 
zapewne spełniać swą pożyte­
czną rolę.

Cóż z tego jednak, że fun kc­
jonalny, skoro ogłoszeń na nim 
nie widać, a ścianki na których 
m ogłyby zawisnąć reklam y, o- 
głoszenia, p lakaty  czy  afisze 
szpecą bazgrołam i w yko n a n y­
mi sprayem  przez n iew yżytych  
„p isarzy” , dla których zap ew ­
ne bazgranie n iecenzuralnych 
słów po m urach stanowi nie 
lada rozryw kę.

Czy napraw dę w Sw arzędzu 
nie warto niczego polecać czy 
reklam ować? C zy  nie można 
by na tym  słupie inform ować 
m ieszkańców  o w szelk ich  inic­
jatyw ach  np. kom itetów  osied­
low ych, domu kultury, „U n ii” , 
itp? Równie dobrze można by 
tu także inform ować o im pre­
zach odbyw ających się w po­
bliskim  Poznaniu. P rzecież nie 
w szyscy  młodzi ludzie czytają 
poznańskie dzienniki, by na 
bieżąco śledzić, gdzie np. gra 
jak i zespół rockow y i kiedy w y ­
stępuje. Można by też na tym 
słupie w yw ieszać repertuary 
m iesięczne poznańskich teat­
rów. (fli)
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ZAPRASZAMY
DZIECI

Już za kilkanaście dni imieni­
ny będzie oobchodzić Andrzej. 
Tradycyjnie w ten dzień wielu z 
nas bawi się lub choćby wróży 
przyszłość lejąc rozgrzany wosk 
na zimną wodę.

Stawarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski w  Sw a­
rzędzu oraz Duszpasterstwo 
Chorych chcąc zapewnić rozry­
w kę mąjmłodszym, organizuje, 
w sobotę, 28 listopada zabawę 
andrzejkową na którą serdecz­
nie zaprasza dzieci. Zabawa od­
będzie się w hali KS Unia przy 
ul. Św. Marcin 1, a jej początek 
przewidziano na godz. 15.00. U- 
czestników obowiązuje obuwie 
sportowe. Na zabawie będzie 
grać zespół m uzyczny z Wierze- 
nicy. Organizatorzy przewidują 
wiele niespodzianek.

KONSULTACJE
26 listopada, w  czwartek o 

godz. 17.00 w Poradni Wycho- 
wawczo-Zawodowej , os. Koś­
ciuszkowców 4 (boczne wejście 
do budynku SP  nr 4) odbędą się 
konsultacje lekarsko-rehabili- 
tacyjne, psychologiczne i logo­
pedyczne dla dzieci i młodzieży 
objętych opieką Stow arzysze­
nia Przyjaciół Dzieci Specjalnej 
Troski.

★ W dniu 10/11.11 nieznany 
sprawca dokonał włamania do 
warsztatu tapicerskiego przy ul. 
Kosynierów. Zabrał dwie w ier­
tarki „Celm a” , sprężarkę „Pro- 
bena” , stojak do wiertarki „C e l­
ma” , worek kuler czarnych, 
plastykowych do foteli, szpulki 
nici tapicerskich w różnych ko­
lorach, wiele paczek zszywek 
tapicerskich. Policja zwraca się 
z prośbą do wszystkich osób, 
którym ktoś będzie oferował 
wymienione przedmioty o nie­
zwłoczny kontakt z Komisaria­
tem Policji w Swarzędzu. Zape­
wnia się całkowią dyskrecję in­
formatorom.

★ W dniach 10-12.11 nieznany 
sprawca włamał się do warsz­
tatu stolarskiego w Bogucinie, 
skąd zabrałL piłę tarczową HKS 
160, w yżynarkę, szlifierkę oscy­
lacyjną. Łączna wartość zrabo­
wanych przedmiotów - około 5 
milionów złotych. Również w  
tym przypadku policjanci ape­
lują o informację, gdyby ktoś 
chciał sprzedać w /w  skradzio­
ny sprzęt stolarski. Dyskrecję 
informatorom —  oczywiście 
gwarantujemy.

Znów włamano się (13.11) 
do altany POD „P iast” w Me- 
chowie. Skradziono narzędzia 
ogrodnicze i wyposażenie alta­
ny.

★ 13.11 zgłoszono w Kom isa­

riacie Policji zaginięcie m ężczy­
zny, który 11.11 wyszedł z mie­
szkania i nie powrócił. Tego sa­
mego dnia (13.11) po południu 
znaleziono poszukiwanego mę­
żczyznę nie żyjącego. Ciało zna­
leziono na terenie budynku w 
budowie na Nowej Wsi. Przep­
rowadzone czynności operacyj­
ne w ykazały, że mężczyzna miał 
zamiar kupić ten dom. Wszedł 
na dach tegoż domu i spacerując

KRONIKA
POLICYJNA

po nim dotknął linii wysokiego 
napięcia, przebiegającej nad bu­
dynkiem. Wskutek porażenia 
prądem spadł z ok. 4,5 metra do 
wewnątrz budynku na betono­
wą posadzkę, ponosząc śmierć 
na miejscu. Wbrew krążącym 
po Swarzędzu plotkom, nie było 
to ani zabójstwo, ani samobójst­
wo, lecz nieszczęśliwy i przykry 
w następstwa wypadek.

★ Tegoż samego feralnego 
13.11 (notabene w piątek) zgło­
szono policji włamanie do skle­
pu chemicznego „L udw ik” i po­
bliskiej księgarni. Włamywacze 
rozbili szyby w  oknach w ysta­
wowych. Zginęły z witryn ksią­
żki, kasety i kosmetyki.

★ Również tego samego, Pe' 
chowego 13.11, wkrótce po zgło­
szeniu włamania, zawiadomio­
no komisariat, że w  Kobylnicy, 
przy barze „Gold B yk ”  jakiś 
mężczyzna strzela z ostrej bro­
ni. Na miejsce udali się policja­
nci. Okazało się, że sprawca zo­
stał już obezwładniony przez je­
dnego z gości baru i właściciela- 
Policja odebrała mu jedynie wy* 
posażenie i inne środki przymu­
su. Strzelającym  -  jak się oka­
zało był strażnik straży rybac­
kiej. W trakcie szamotaniny 1 
odbierającymi mu broń zdoła* 
jeszcze oddać ostatni strzał. P°‘ 
strzelił się w nogę, powyżej ko­
lana. Nieprzemyślanie używa­
jąc broni —  sam siebie ukarał- 
Domniemywać jednak należy, 
iż był to również ostatni strzał w 
jego życiu, ponieważ pozwole­
nie na posiadanie broni zostanie 
mu zapewne odebrane.

Trzynasty dzień listopada by* 
dosłownie najczarniejszym pi3' 
tkiem w historii Komisariatu 
Policji w Swarzędzu.

★ Jakoby —  prawem  rekom;
pensaty następne cztery dni 
upłynęły w  zupełnym spokoju- 
Dopiero w dniu 18.11 zgłoszono 
usiłowanie włamania do sklepu 
warzywniczego w okolicy ul- 
Piaski. Sprawcy rozbili szybę, 
ale prawdopodobnie spłoszeni, 
uciekli. (fil)

TELEFONY ALARM OW E
Policja 997
Pogotow ie ratunkow e 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna M iejska 172 302
Kom isariat Policji 172 301, 172 307, 
172 323
Policja M unicypalna 172 318
Pomoc drogowa 173 989
Posterunek energetyczny

172 412
G azownia 992

SŁUŻBA ZDRO W IA
Podstacja Pogotow ia R atunkow e­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. Pozna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia D ziecięca, os. K ościu­
szkow ców  18 173 558
M iejska Poradnia wych.-Zawod.172 
572
Centrum  Stom atologii, Os. D ąbro­
w szczaków  26, całodobowe,

174-110
Stow arzyszenie Przyjaciół D zieci 
Specjalnej Troski os. C zw artaków  6 
dyż. : w torki 18.00-20.00

APTEKI
Św. Józefa, ul. R ynek 16 172 406
Pod Koroną, ul. R ynek 13

172 520
P u n k t apteczny, os. Zygm unta HI 
W azy 172 861

A pteka Osiedlowa, Os. K ościuszko­
wców 13, tel. 174-111

URZĄD M IASTA I G M IN Y
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robo­
cze 7.30-13.30
centrala 172 411
burm istrz 172 553
Ośrodek pom ocy społecznej 174 004 
Zespół A dm inistracyjny Szkół 172 
480

SPÓŁDZIELNIA
M IESZKANIO W A
Prezes przyjm uje w  pon. 
15.00-17.00 174-011
Adm inistracja, Os. G ryniów  6, pon. 
7.00-17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, sob. 
7.00-13.00

174 322, 174 011 
Adm inistracja Nowa Wieś, os. Ra­
czyńskiego 5, pon 7.00-17.00, wt.-pt. 
7.00-15.00 172-466
(awarie na terenach osiedli po go­
dzinach pracy administracji 174 011 

BANKI
PK O , ul. K w aśniew skiego 1, codz. 
7.45-18.00, sob. 10.00-14.00centr.174 
011
G alicyjski Trust Kapitałowo - In­
w estycyjn y —  Filia w  Sw arzędzu, 
os. D ąbrow szczaków  85, czynny

pon-śr. 9.00-17.00, czw.-pt. 
8.00-16.00 174-026
B an k Spółdzielczy, ul. G rudzińs­
kiego 30, 172-481
Agrobank, ul. D worcowa 
W ielkopolski Bank K redytow y
S.A., Filia w Sw arzędzu, ul. P o­
znańska 25, pon-piątek 8-17, sobota 
pracująca 8-14.00 tel. 172-863

SKLEPY
D elikatesy, ul. W rzesińska (sklep 
całodobowy)
A T O S, ul. K w aśniew skiego 3, na­
poje, słodycze mrożonki, sob. 
9.00-18.00, niedz. 9.00-14.00

KULTURA
M GO K, ul. Piaski 4 (I piętro) czyn ­
ny: wtorki i piątki 10.00-20.00, środy 
9.00-19.00, czw artki 10.00-17.00, so­
boty 9.00-15.00, niedziele 
11.00-13.00 172-034
Kino Rusałka, ul. św. 
Marcin 172-319
Skansen Pszczelarski, ul. Poznańs­
ka 35 172-565
W ystaw ow y pawilon rzem ieślni­
czy, ul. W rzesińska

KLUBY
F ilate listyczn y, os. C zw a rta k ó w  6 
Seniora, os. C zw a rta k ó w  14 
M odelarnia, os. C zw a rta k ó w  18

P T T K , os. K o ściu szk ow có w  39 
P C K  I H D K  os. K ościuszkow ców  9 
W ędkarski os. C zw artak ów  7

RÓŻNE
Urząd Pocztow y, ul. Poznańska 
11, 172-454
Urząd Pocztow y, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174 004
P K P , ul. D worcowa 19 172 510
W irażbus, G arby 172 251
Pomoc drogowa całodobowa, ul«
W ilkońskich 32 172-959
Pomoc D rogow a - Swarauto, UL 
K w aśniew skiego 1 173-989
Stacja Technicznej Kontroli i Ob‘ 
sługi Sam ochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie' 
czątką do dowodu, naprawy) Sw a­
rzędz, ul. Nowy Św iat 16 172-833
Lombard pożyczki pod zastaw 
czynny 10.00-16.00, sob. 10.00-13.00- 
Sw arzędz ul. Mała R ybacka 1 
Zakład U sług Cm entarnych, os. Dą­
brow szczaków  25 174-11®

NAJLEPIEJ ZAABONOWAĆ
Chcąc ułatw ić Państw u kupno naszefl0 

pisma proponujem y abonam ent, dzięki któ­
remu otrzymacie nasz tygodnik każdorazo­
w o w czwartek do dom u. Gazeta dostar­
czana będzie przez gospodarzy dom ów  (do ­
tyczy to mieszkań spółdzielczych) lub prze2 
harcerzy na pozostałym  terenie miasta 1 
gminy. A bonam ent można w ykupić w spół­
ce Nowina, ul. K waśniew skiego 1 pok. 1OZ 
lub przesłać na konto PKO nr 
6 3 5 1 3 -7 3 3 0 6 7 -1 3 6 -0  i  d o p i tk la m  a b o ­
n a m e n t  „ T S " .

Tygodnik Swarzędzki redaguje kolegium: red. nacz. W łodzimierz Kłopocki, sekr. red. Leszek G rajek, graf. Eryk Sieiński, fot. H. Błachnio. 
Wydawca: Spółka z o.o. Nowina
Adres wyd. 1 red.: 60-020 Sw arzędz, ul. K w aśniew skiego 13, pok. 16, tel. 174 178. O głoszenia 1 reklamy przyjmuje: Biuro reklam , adres j.w. 
Druk —  „DANMARKOM" —  sp.z.o.o., 61-323 P-ń, Rym anow ska 29, tel: 798-077.
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zwraca m ateriałów nie zam ówionych. Zastrzegam y sobie prawo skracania i adiustacji tekstów  oraz 
listów nadesłanych do redakcji i zm iany ich tytułów.
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POZIOM O: 1/ główna część jakiegoś urządze­
nia, m aszyny, 4/ niewola u Tatarów  lub Turków, 
Y  grochówka, 8/ poważny, dostojny wygląd, 9/ w  
* rajach A m eryki Łacińskiej: władze ustanawiane 
Pń obaleniu rządu przez spiski w ojskowe, 10/ 
°blicze, policzek, 11/ tendencje w sztuce, literatu­
r ę ,  14/ rybie jaja, 16/ kursuje po rzekach, kana- 
‘ach, 18/ stopień najw yższy od zdenerwowany,

21/ nie dziel go na czworo, 23/ zjawisko optycz­
ne w  postaci barwnego łuku, 24/ w ypraw a, 
eskapada, 25/ poziome drzew ce omasztowania, 
26/ lud, pospólstwo, 27/ to samo opowiedziane 
przez sąsiadkę.

PIONOWO: 1/ część biletu, 2/ obszar lasu 
nadzorowany przez leśniczego, 3/ okryw a szyję, 
4/ ku ku łcze jest podrzucane, 5/ zabarwienie 
skóry powstające w skutek podskórnego w y le ­
wu krw i, 6/ rzeczy konkretne, 12/ uporczyw e 
obstawanie przy swoim, nieustępliwość, 13/ 
duża liczba ludzi zgrom adzonych w  jednym  
miejscu, 14/ duży ptak błotno-m oczarowy, był 
przedmiotem kultu w starożytnym  Egipcie, 15/ 
ciecz o nieprzyjem nym  zapachy grom adząca się 
w  tkankach na skutek procesów zapalnych, 16/ 
rozwój, polepszanie się, 17/ m ateriał, którym  się 
coś obija, 19/ ogólny kształt postaci lub przed­
miotu, 20/ potrzebna do jedzenia zupy, 21/ 
partner Saw y, 22/ miejsce zespawane.

Janusz CIUPIŃSKI
Na rozwiązania czekamy tylko tydzień. 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawid­
łowe odpowiedzi rozlosujemy nagrodę książ­
kową.

Rozwiązanie krzyżówki 45
Poziomo: zabieg, dywan, ryba, ław ica, rygor, 

dłoń, małż, data, karb, rura, szyk, bosak, u- 
stawa, romb, dioda, aplauz.

Pionowo: załom, bawół, grad, darń, wygoda, 
narada, Anna, żleb, dwór, twór, karbid, rżysko, 
uwaga, Apacz, skra, Kuba.

W wyniku losowania, nagrodę książkową 
otrzymuje Barbara Kawka — Os. Dąbrowsz­
czaków  13/8, 62-020 Sw arzędz.

Na  LuZjE
—  Przed panem m ieszkał tu­

taj młody w ynalazca, który ro­
bił rozmaite eksperymenty te­
chniczne —  w yjaśnia w łaściciel 
nowem u sublokatorowi.

—  Acha, to ta plam a na sufi­
cie pewnie jest wynikiem  tych 
dośw iadczeń?

— Nie, to jest sam eksperym e­
ntator.

★★★
M alinowski przyszedł do 

pracy cały zakrw aw iony. K o le­
dzy pytają, co się stało?

—  Pies mnie pogryzł.
—  To podaj w łaściciela na 

kolegium.
Nie mogę, bo to był mój

pies.
—  To go zabij.
—  Nie mogę, bo to nie jego 

wina, tylko moja.
Jak to twoja?

— Przyszedłem  to dom u trze­
źwy i pies m nie nie poznał...

—  Jaki lekarz nie może po­
ślubić swej pacjentki?

W eterynarz.

SW A R ZĘD ZK I 
H Y D E  PARK
Niepraw d ą  je s t  c zy  praw dą  
Że.... JEST ŻE...

od styczn ia  przyszłego 
f?ku po raz kolejny podrożeją 
h'lety kom unikacji m iejskiej, 
poniew aż spółka W irażbus 
l®st p roob yw atelska  i nie po- 
łvyoli m ieszkańcom  naszego 
p ia sta  na sp acery  do P ozn a­
nia

. urzędnicy magistratu zasla- 
n'ają się tajemnicą państwową i w 
len sposób unikają kłopotliwych 
spow iedzi na proste pytania za­
dawane im przez nadal uprzej­
mych petentów.

średnia w ieku sw arzę- 
a *an c ią g le  się  obniża i d la te ­
go bzrudnym i w yd ają  się ży- 
c*Gnia m ieszkań ców  N owej 
v*si, którzy pragną w ym ó c na 
Osszych do granic ludzkiej 
W ytrzym ałości w y e k sp lo a to ­
w anych członkach  Zarządu
to 'asta i G m in y  p o z y ty w n ą
? ecyzję na m ocy której można 
Dy rozpocząć b u d ow ę przed- 
s**o!a.

■■■ bez decyzji radnych Zarząd 
Postanowił oczyścić z demonów 
przeszłości budynek po weteryna-

Przeznaczając go na siedzibę 
ępkladów Oczyszczania Miasta i 

ospodarki Mieszkaniowej.
Co czyste — to czystel

... pod budynkiem  w  którym  
znajduje się siedziba S p ó ł­
dzielni M ieszkan iow ej prze­
biegają żyły w odn e p o w o d u ­
jące  zaburzenia układu tr a ­
w ien n ego  u osób m ających 
podpisać w nioski o udzielenie 
m ieszkan iow ego kredytu hi­
po teczn ego ?

... już wkrótce Zespół Szkół Za­
wodowych będzie miał dobudo­
wane dwie kondygnacje i w ów ­
czas stanie się Zespołem Wy­
ższych Szkół Zawodowych?

nie tylko burm istrz i jego 
zastęp ca ale i pozostali p ra co ­
w n icy  m agistratu w ystąp ili z 
żądaniem  obniżenia sw oich  
płac w  zw iązku ze zb liża jący­
mi się św iętam i B ożego N aro­
dzenia?

... radni i członkowie Zarządu 
zareagowali burzliwymi i długo­
trwałymi oklaskami na wieść iż 
zgodnie z ustawą sejmową muszą 
się wycofać z rad nadzorczych 
różnych spółek?

... w ierutn ym  kłam stw em  są 
rozsiew an e tu i ów d zie  in fo r­
m acje jakoby jeden z c z ło n ­
k ó w  Zarządu M iasta pozw ał 
przed ob licze  Tem idy s łu żą ce­
go  nam duszą i ciałem  burm is­
trza w raz z najbliższą św itą?

P
oczta Polska 16 listopada 
1992 roku wprow adziła do 
obiegu okolicznościow ą e- 
misję „Ś w ia t ilustracji E d ­

warda L u tczyn a” . W skład serii 
wchodzą cztery znaczki o nom ina­
łach: 1500, 2000, 2500 i 3500 zł. Na 
każdym  znaczku, oprócz znanych 
ilustracji Edwarda Lutczyna, za­
m ieszczono znak Św iatow ej W ysta­
w y Filatelistycznej P O L S K A ’93. 
Znaczki zaprojektow ał (oczywiście) 
artysta plastyk Edward Lutczyn.

POLSKA

©
1 5 0 0  z ł  

POLSKA

2 5 0 0  z ł  3 5 0 0  z ł

W ydrukowano je  wielobarwną te­
chniką rotograwiurow ą w następu­
jących  nakładach: wartości 1500, 
2000 i 2500 zł —  po 1,5 min sztuk, 
wartość 3500 zł —  1 min sztuk.

Kolejna Św iatow a W ystawa Fila­
telistyczna pod patronatem  F.I.P. 
(Światowa Federacja F ilatelistyki) 
z okazji 100-lecia polskiego zorgani­
zowanego ruchu filatelistycznego, 
odbędzie się w dniach od 7 do 16 
maja 1993 roku na poznańskich te­
renach targowych.

ii POLSKA

POLSKA

W Hyde Parku nie stajemy po stronie pytających Czytel- 
n‘ków, w  związku z czym nie oczekujemy odpowiedzi.
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ROBOCZE ŚWIĘTO
UNII

PORAŻKA NA FINISZU

D
ziałający od 71 lat Klub Spo­
rtowy Unia dokona w naj­
bliższy piątek podsumowa­
nia działalności w ostatnich 

sześciu latach oraz przyj mie pro­
gram działania na najbliższe lata.

O rozmowę poprosiliśmy prezesa
KS Unia dr.Andrzeja Pawlaka: „W 
1921 r. z inicjatywy kilku działaczy 
swarzędzkich, w tym m.in. braci Za­
porowskich powołano do życia klub 
w którym młodzież znalazła miejsce 
na uprawianie sportu. Wiele nazwisk 
swarzędzkich rodzin należałoby w y ­
mienić z okresu tworzenia i działal­
ności klubu. Nie sposób wymienić 
wszystkich, tak że z góry przepra­
szam. Podam tylko jedno, długolet­
niego działacza i prezesa klubu S te­
fana Szczublewskiego. Sport był jego 
pasją, także w obozie koncentracyj­
nym organizował życie sportowe. O- 
statnie lata klubu to próba nadążenia 
za dynamicznie rozwijającym się 
miastem. W poprzedniej kadencji od­
daliśmy do użytku hotel, który miał 
być podstawą finansową funkcjono­
wania klubu. W tej kadencji oddaliś­
my do użytku halę sportową, oddano 
zmodernizowaną płytę główną sta­
dionu, pobudowano płytę treningo­
wą. W planach na następną kadencję 
jest urządzenie z prawdziwego zda­
rzenia płyty treningowej na której 
mogłyby się toczyć rozgrywki, pla­
nujemy oddać do użytku korty teni­
sowe, w najśmielszych planach ma­
my budowę lodowiska zimowego, oś­
rodka wodno-żeglarskiego nad jezio­
rem a także pobudowanie pływalni 
krytej. Czy jest to możliwe? Wiele 
rzeczy jeszcze kilka lat temu wyda­
wało się niemożliwe. A dzisiaj okazu­
je się, że było możliwe do załatwienia 
i daliśmy sobie radę. Środki na sport 
nie płyną już teraz z Urzędu Wojewó­
dzkiego, związków zawodowych, za­

kładów pracy a z Urzędu Miasta i 
Gminy, sponsorów, duże koszty po­
krywają także rodzice. Im się należą 
szczególne podziękowania. Przy tak 
trudnej sytuacji finansowej wielu 
rodzn, znajduje się osoby które mogą 
przeznaczyć środki na klub, druży­
nę, kupić stroje czy przewieźć zawo­
dniczki i zawodników, na mecze wy­
jazdowe.

Do osiągnięć sportowych klubu 
należy zaliczyć przede wszystkim 
sukcesy zapaśników wielu dobrze 
wyszkolonych piłkarzy, a dzisiaj co­
raz częściej możemy pochwalić się 
osiągnięciami sekcji koszyków ki 
dziewcząt czy piłki nożźnej. Nowe 
sekcje to brydż sportowy a w planach 
reaktywowanie gim nastyki artysty­
cznej w większym  stopniu organizo­
wanie rekreacji dla ludzi w różnym 
wieku. To co dzieje się w  swarzędz- 
kim sporcie to eksplozja na warunki 
polskie. Olbrzymie ilości dzieci i m ło­
dzieży uprawia sport! To jest nasze 
największe osiągnięcie. Nie było by 
to możliwe bez współpracy ze szko­
łami, nauczycielami, rodzicami.

Sukcesy odnosi także pierwszy ze­
spól piłkarski, który jako beniami- 
nek ±  ligi w tabeli końcowej rundy 
jesiennej zakończył rozgrywki na 4 
miejscu. Drużynę stać zresztą na 
więcej. Bariera finansowa może jed ­
nak znacznie ograniczyć plany” .

Dr Andrzej Pawlak pełni funkcję 
prezesa już od 20 lat. W kraju znany 
jest jako długoletni dyrektor naczel­
ny Fabryki Mebli. Dziś, będąc już na 
emeryturze czas poświęca na rzecz 
sportu swarzędzkiego. Za najwięk­
szy sukces ostatnich lat uważa roz­
wój bazy sportowej oraz dopracowa­
nie się solidnych podstaw silnych 
sekcji koszykówki i piłki nożnej. Na 
sukces ten pracowało wielu ludzi. 
„To, że udało się skupić wokół sportu 
tych wspaniałych działaczy to naj­
większy dorobek ostatniej kaden­
cji” .

Ostatni m ecz jesieni piłkarze 
Unii rozegrali na w yjeździe w  
D rezdenku. M ecz zakończył się 
porażką 0:2 (0:1) oraz czerwoną 
kartką dla Krzysztofa Skrzypińs- 
kiego. Pierw szą bram kę gospo­
darze zdobyli tuż przed przerwą. 
Mimo utraty bram ki oraz jedn e­
go zawodnika po przerw ie pił­
karze Unii w yszli na boisko z 
ogromną wolą zdobycia jednego 
punktu. I rzeczyw iście w ydarze­
nia na boisku potoczyły się tak, 
że remis był tuż tuż. Najlepszej 
sytuacji jednak nie w ykorzystał 
Konrad Pacek. W dniu tym swój 
słaby w ystęp zanotował bram ­
karz K labe i troch za jego p rzy­
czyną w 71 min. padła druga bra­
mka dla Lubuszanina. G ospoda­
rze zaprezentow ali dobry, agre­
syw ny football, sędzia być może 
dopuścił do zbyt brutalnej gry. 
Zw ycięstw o Lubuszanina było 
jedn ak zasłużone.

Unia: Klaba, K ijak, Kow al, B o ­
bkow ski, Chrom iński, K arpo­
w icz (74 min. Zaleśny), Pasek, 
Pacek, A ndrzejczak, Skrzypińs- 
ki, Minge (od 79 min. Jezierny).

J
adąc z Poznania pociągiem  do 
Kołobrzegu przejeżdżam y 
przez tzw. „W ał Pom orski” .

- Zwiedzanie Wału Pom orskie­
go turyści z Koła PT T K  „Ł azik i” 
rozpoczęli od m iejscowości O ko­
nek. Miasto O konek położone jest 
nad rzeką Czarną u stóp G óry Tec- 
ławskiej, powstało w X V I w. jako 
wieś położona na gran icy między 
Ziem ią Szczecińską a W ielkopols­
ką. W mieście z zabytków  zachow a­
ły się tylko domy o konstrukcji 
szachulcowej z XVIII w. Po zw ie­
dzeniu miasta w yruszyliśm y w kie­
runku Jastrowia. W ędrując przez 
cały czas przez zalesiony pagórko­
w aty teren dochodzim y do wsi Pod- 
gaje. Wieś Podgaje w czasie II woj­
ny światowej była  miejscem jednej 
z najw iększych bitew jakie stoczyła 
1 D P im. T.Kościuszki. W alki o Pod­
gaje trw ały cztery dni. Ze strony 
polskiej poległo w nich 24 oficerów 
oraz 209 podoficerów i szeregow ­
ców, 510 żołnierzy zostało rannych. 
H itlerow cy stracili ponad 3500 żo ł­
nierzy zabitych lub rannych oraz

E.Sam olczyk: ,,Na podsumo­
wanie jesieni przyjdzie jeszcze 
czas. Trenujem y bez przerw, te­
raz na hali, od 4 I rozpoczniemy 
treningi na powietrzu. Drużyna 
zasłużyła na krótki odpoczyneki 
przed rundą wiosenną czeka nas 
ogromna praca” .

P olon ia Ch 
Pogoń 
D arłow ia  
K otw ica  E rge 
E n e rg e ty k  
C elu loza 
F lo ta  
L ech  U

B łęk itn i 
O rzeł B. W alcz 
L u b u sza n in  T. 
G w ard ia  
P o lon ia  P 
T u r
D ąb
H u tn ik

uo
20
X*
3:1
U
40
1:1
4:1

1. K otw ica K ó rn ik
2. G w ard ia  K oszalin
3. P o lo n ia  C hodzież
4. U nia S w arzęd z
5. P ogoń  B arlin ek
6. B łęk itn i S ta rg a rd
7. L ech  n  P oznań
8. F lo ta  Ś w inou jśc ie  
9 O rzeł B iały  W ałcz

10. L u b u szan in  D rez.
11. C elu loza K ostrzyn
12. E n e rg e ty k  G ryfino
13. D ąb  D ębno
14. D arłow ia  D arłow o
15. L u b u szan in  Trz.
16. P o lon ia  P iła
17. H u tn ik  Szczecin
18. T u r  K oszalin

17 28
17 28
17 28
17 23
17 21
17 20
17 19
17 19
17 18
17 17
17 16
17 16
17 13
17 12
17 12
17 8
17 5
17 3

44:13
36:13
33:12
35:15
25:19
35:17
26:21
20:22
22:22
20:16
31:20
22:22
15:29
16:26
20:38
12:41
10:36
8:48

duże ilości uzbrojenia. W Pier'‘* 
szym  dniu w alki do niewoli dostąp 
się 4 kom pania ppor. A .Sofki (ok- 
ludzi). W szystkich rannych NR 
dobili na miejscu, natomiast zd 
w ych um ieszczono w stodole. * 
żołnierzy Niem cy skrępowali 
tern kolczastym  i żyw cem  spalui 
zam kniętej stodole. Obecnie w ty’’ 
miejscu znajduje się pomnik- g* 
oddaniu hołdu poległym  wyruszy 
śmy do Jastrowia. Miasto P°^oZ°c;n
jest na skraju wzgórz morenowy
Osada prawa m iejskie uzyskała 
1602 r. Zw iedzam y tutaj stary 
tusz, domy z XVIII i X IX  w. <** 
cm entarz gdzie znajdują się 
we mogiły i pomnik ku czci z 
nierzy 1 Arm ii W ojska Polskieg 
W alki o w yzw olenie 
trw ały 2 dni. W yzwoliły je oddzi-'- 
4 D P im. J.Kilińskiego i 6 Pomory 
kiej DP. W Jastrowiu z a k o ń c z y ^  
m y pierwszą w ędrów kę P° "  p 
Pom orskim  i pociągiem udalis'1"  
się do domu.

E. K. JACEK
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KOSZYKARSKI PRZEGLĄD
W YGRAĆ JAK NAJNIŻEJ

N iedzielny  m ecz e lim in acy jn y  do M ist­
rzostw  P o lsk i K ad e tek , ro zeg ra n y  na hali 
Unii byl zadziw ia jącym  w idow isk iem . 
Goście O lim pia II P o zn ań  — okazali się 
P rzeciw nik iem  b ardzo  słabym . Od pierw - 
S2ych m in u t u w idoczn iła  się m iażdżąca 
P rzew aga 9 w arzędzanek . I zespół Unii 
rozpoczął sp o tk a n ie  w d u ży m  te m p ie  i 
o tyskaw icznie ob ją ł w ysok ie p row adze- 
aie- W pew n y m  m om encie  zanosiło  się na 
rekordow y w y n ik . W te j sy tu ac ji tre n e r  
Juszczak  w ystaw ił d ru g ą  p ią tk ę  zespołu . 
P rzede  w szy stk im  m u sia ła  ze jść z bo iska 
r-Wa B orys, k tó re j w ejść  p o z n a n ian k i ta k  
8lę bały, że po p ro stu ... u s tęp o w a ły  jej 
rrnejsca pod koszem . Z m ienn iczk i o k a z a ­
ły się n ieco  m n ie j sk u te c z n e  i tro c h ę  czasu  
^ o ę ł o ,  zan im  zgrały  się ze sobą na par-

. ®cie. Z nów  n ie zw y k le  g ro źn a  okazała  
.^ A g n ie s z k a  M acie jew ska, d w u k ro tn ie  
7***ająe za trzy p u n k ty . N iezw yk łą  sku- 
Jp th o ś c ią  w  rz u ta c h  z d y s ta n su  pop isała  
»tk>“ eata Szofińska, k tóra ze stoickim 
‘J " k o je m  w y k o rzy s ta ła  s łab e  p u n k ty  o-

° n y p o zn an ian ek .

• f̂ik gdyby  p rz ep ra sz a ją c  pub liczność

za słabość p rzec iw n ik a , sw arzęd zk ie  ko- 
sz y k a rk i s taw ały  na głow ie, aby u a t r a k ­
cy jn ić  g rę. W te n  sposób  w y n ik  s ta ł się 
sp raw ą  m niej w ażną. Z by t w ysok ie p ro ­
w adzen ie  zu p e łn ie  rozbiłoby p rzec iw n i­
ka. A kcją m eczu  by ło  z pew nością  p o d a ­
n ie  do  ty łu  rozpędzonej Ali M ąjerow icz, 
k tó re  tra fiło  p ro sto  do rą k  w chodzącej 
pod  kosz E w y B orys. K ońcow y w yn ik  
m eczu  w ynosił 136:28.

P u n k ty  d la  U nii zdobyły: B orys 35, 
S zofińska 22, Ig n as iak  21, M arcin iak  14, 
S .P a w lak  i S te lm asze w sk a  po 10, M acie­
je w s k a  8, M ąjerow icz i S ie rszu lsk a  po 6, 
H an k a  4.

ZW YCIĘSTW O BEZ 
EMOCJI

Z espó ł U nii w sen io rsk ie j A -k lasie  n a ­

p o tk a ł n a jsłab szą  d ru ż y n ę  ro zg ry w ek  
AZS n  P o zn ań . P rzec iw n ik  znany  swa- 
rzęd z an k o m  z elim inacji do k ad e ck ich  
m istrzostw  P o lsk i i ty m  razem  nie po tra fił 
naw iązać  ró w n o rzęd n e j w alk i. S obo tn i 
m ecz na św .M arc in ie  był o ty le  c ie k a ­
w ym , że I zespó ł zag ra ł spo ro  a tra k c y j­
nych  kom binacji w  a tak u . K oszy k ark i

Unii od p ią te j do je d en as te j m in u ty  p ie r ­
wszej połow y rzuciły d w adzieśc ia  p u n k ­
tów  n ie  tra cąc  an i je d n eg o  i to  zd ecy d o w a­
ło o p rzeb ieg u  sp o tk an ia . J a k  zw yk le , n ie  
zaw ied li g łów ni sn a jp e rz y  zespołu : M oni­
ka  Ig n as iak  i E w a B orys, do k tó ry c h  
do łączy ła tego  d n ia  Iza S te lm asze w sk a . 
M ecz za k o ń czy ł się w y n ik ie m  86:29 
(55:20).

P u n k ty  zdobyły: Ignasiak  26, B o rys 20, 
S te lm asze w sk a  14, M arcin iak  9, M ajero- 
w icz 6, M acie jew ska 5, S ie rszu lsk a  4 i 
P o r ta la  2.

POD ZNAKIEM  DOBREJ 
OBRONY

We w to rk o w y m  sp o tk a n iu  d rug ie j r u n ­
dy ligi A m łodziczek  „M ałe” g ra ły  w 
P o zn a n iu  z ze spo łem  AZS I. P rzec iw n ik , 
d aw n ie j p ro w ad zący  w y ró w n a n e  m ecze z 
s ió d m o k las is tk am i z S P  3, ty lk o  do 20 
m in u ty  by ł d la  n ich  ró w n o rzęd n y m  p rz e ­
c iw n ik iem . T a część sp o tk a n ia  s ta ła  pod 
zn a k iem  gry  „kosz  za k o sz” , gdzie oby­
dw a ze spo ły  b ron iły  n o nszalancko .

W d ru g ie j połow ie „Małe” n ag le  zm ie­
n iły  sposób  g ran ia . U staw ione p rz e z  t r e ­
n e ra  Ł ęszczak a  do ob rony  na  w łasnej 
po łow ie bo iska  nie w puszcza ły  p iłk i pod 
kosz. P o z n an ian k i gub iły  się w  a ta k u  
rob iąc „k ro k i" -  N ie m ogły p rzed rz eć  się 
p rzez  ag re sy w n ą  defensyw ę Unii. W ynik 
po s tro n ie  gości zaczął ro snąć . Przez d z ie ­
sięć m in u t AZS s trac ił 20 p u n k tó w  rz u c a ­
ją c  ty lk o  dw a. O sta tn ia  k w a r ta  ty lk o  p o ­
w iększy ła  p rzew ag ę  i m ecz zakończy ł się 
re z u l ta te m  79:42 (38:28) d la  sw arzędza- 
n ek .

P u n k ty  rzuciły : P o rta la  19, G rajczyńs- 
ka  18, M acie jew ska 10, P ie trz a k  i Wa- 
re -M en sah  po 8, K au z e r  6, P a w la k  i To­
m aszew sk a  po 4.

UDANY REW ANŻZ D R U ­
GĄ LIGĄ

P o  n ie zb y t u d a n y m  p aź d z ie rn ik o w y m  
m e czu  z d rugo ligow ą T ęczą L eszno  p ie r­
w szy  ze spó ł U n ii p rzy s tą p ił do c z w a r t­
kow ego rew an żu  z  p rzek o n a n iem , że 
p rzec iw n ik  je s t  do pok o n an ia . M ecz, k tó ­
ry odby ł się w L eszn ie , n ie  s ta ł na n a jw y ż ­
szym  poziom ie, a le był p o k az em  rz e te l­
nego k o szy k a rsk ieg o  rzem iosła . P ie rw sza  
p ią tk a  T ęczy  od sam ego  p o cz ą tk u  s tan ę ła  
dość sz ty w n ą  s tre fą , co  p rzy n io sło  szy b k o  
re z u lta t  w postac i k ilk u p u n k to w e j p rz e ­
w agi gospodarzy . D ru g a  p ią tk a  leszczy- 
n ia n ek  k ry ła  ju ż  ag resy w n ie , a le i ta k  nie 
u ła tw iło  to  za dan ia  U nii. O sta te czn ie  T ę ­

cza u trz y m a ła  do połow y p rzew ag ę  10 
p u n k tó w  (37:27). Późn ie j sw arzęd zan k i 
p rzy sp ie szy ły  g rę  i p o k o n a ły  p ie rw szą  
p ią tk ę  L eszna  d o p ro w ad za jąc  do rem isu . 
D ecy d u jący m  m o m en te m  by ły  trz y  k o le j­
ne  ce lne  rz u ty  z d y s ta n su  Iw ony  Tom ali, 
A gn ieszk i M aciejew sk iej i M oniki Ig n a ­
siak . W ciągu  trz e c h  m in u t U nia rzuciła  
dziesięć p u n k tó w  nie tra cąc  żadnego. 
P rzew ag ę  licea lis tk i ze S w arzęd za  u trz y ­
m a ły  do k o ń ca  sp o tk an ia  g ra jąc  rozsądn ie  
w  a ta k u . O sta teczn ie  w y grały  57:53.

J e s t  to  d ru g i zw ycięsk i m ecz z zespo ­
łem  d rugo ligow ym . P rzy p o m in am y , że 
T ęcza L eszno w alczy  o p ią te  m iejsce w 
tabeli. W p la n ach  je s t  je szcze  sp o tk an ie  w 
S w arzęd zu , k tó re  m a odbyć się w  połow ie 
g rudn ia .

P u n k ty  d la  U n ii zdobyły: B orys 23, 
Ignasiak  13, M arcin iak  7, M aciejew ska, 
M ąjerow icz i T om ala  po 4, S .P a w la k  2.

TOW ARZYSKI REWANŻ
Ó sm o k lasis tk i U nii po d w óch  zwycięst­

w ach  nad  ch ło p ięcą  re p re z e n ta c ją  S P  1 w  
p ią tek  20.11 sp o tk a ły  się  z  b y ły m i u c z n ia ­
m i S P  1. Był to rew an ż  za p o rażk ę  koszy- 
k a re k  tr. B ąk a  w m a rcu  b r . 45-45. Rośli 
ry w ale  m istrzow ie  m ias ta  i gm iny  z 
ub ieg łego  ro k u  w  p iłce  k o szy k o w ej ty m  
razem  p rzeg ra li 60:30.

N ajw ięcej p u n k tó w  d la  zespołów  zdo­
byli: d la  by łe j S P  1: L o re n ck i 14 i J a n -  
k ow iak  8, d la  U nii I: Ł y s io n e k  i K n ia t po 
16, B ed n a rk iew icz  10.

JJWAGA
CZŁONKOWIE UNII
^Zarząd Klubu Sportowego „U nia" 
j  . -warzędzu zawiadamia, że dnia

’  1.1 992 r. o godz. 17.00 w hali 
WaJ|rlowei w Swarzędzu odbędzie się 

Zgromadzenie Sprawozdaw-
,>7." Wyborcze Członków Klubu. Po- 
7 dęk obrad:
V Zatwierdzenie porządku obrad

Zatwjerdzenje Regulaminu Wal- 
p ?  Zgromadzenia

- ■ Zatwierdzenie regulaminu wybor-<e9o

^ O . Z KIM, GDZIE
j^ Y k ó w k a

niedziela godz. 11.00 Unia — 
hg|' U- Grupa A młodziczek (1979 r.), 
1 Vu 5  Unia, św.Marcin 1

flodz, 10.00 mistrzost- 
— chłopcy rocznik 78 /79,

14 f. s*ko|y Podstawowej nr 3, 
2X i7^artaków
I ^oda, godz. 14.00 Unia — AZS 
Ks i|Za' in- mistrzostwa kadetek, hala

'-'hia, św.Marcin 1 

*• Xi
fh|, ' P'ątek. godz. 17.00 Unia Swa- 

Stokrotka Poznań, B-klasa,
*S Unia ul.św.Marcin 1

4. Zatwierdzenie nowego Statutu 
Klubu

5. Zatwierdzenie regulaminu działal­
ności Zarządu

6. Zatwierdzenie działalności Komi­
sji Rewizyjnej

7 Sprawozdanie
organizacyjno-sportowe

8. Sprawozdanie finansowe
9. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej

10. Wybory
11. Zakończenie

Zarząd Klubu Sportowego  
„U n ia” w  Swarzędzu

DOBRY TYLKO 
POCZĄTEK

Brydżyści Unii Sw arek rozegrali 
mecz ligow y z liderem B -klasy dru­
żyną K leks I Szam otuły. Pierw szą 
część meczu czyli 16 rozdań wygrali 
nasi brydżyści różnicą 22 pkt, nie­
stety drugą część meczu przegrali 
aż 39 pkt, co w przeliczeniu na 
punkty m eczowe dało w ynik 18:12 
dla K leksa. Nasza drużyna grała w 
zestawieniu: M arek Lis, Sebastian 
N owacki, Stefan M asternak, Jerzy 
Migocki.

PIERWSZE
KUPONY

Do Redakcji TS napłynęły 
pierwsze kupony od Czytelni­
ków na których zgłoszono pier­
wsze kandydatury do miana 
najlepszego sportowca i najlep­
szego trenera-wychowawcę. 
Przypomnij my: na kuponie w y­
drukowanym poniżej każdy z 
Czytelników może przesłać do 
Redakcji swoje kandydatury 
najlepszego trenera prowadzą­
cego zespół sportowy na terenie 
naszej gminy oraz najlepszego 
sportowca uprawiającego sport, 
w którymś z klubów na terenie 
gminy lub grąjącym  w klubie 
poza gminą ale mieszkającym 
na terenie gminy Swarzędz. Na 
uczestników konkursu czekają 
nagrody. Kupony drukowane 
będą co tydzień w okresie do 
końca br. Wyniki ogłoszone zo­
staną na przełomie stycznia i 
lutego przyszłego roku.

W kuponach, które w płynęły 
do dzisiaj zgłoszono: 
wśród trenerów: Eugeniusza 
Sam olczyka, Antoniego Łęsz­
czaka, Wiesława Zaporowskie­
go.

wśród sportowców: Krzysztofa 
Karpińskiego, Przem ysława 
Minge, Michała Zaporowskiego.

Zapraszamy do wspólnej za­
bawy!

KUPON
PLEBISCYTU TS

Najlepszy tren er...........

Najlepszy sportowiec..

Imię i nazwisko..............

adres...........................

Kolumny sportowe  
przygotow ał 
Leszek GRAJEK, 
zdjęcia H. Błachnio,
A. Łęszczak, Z. Rogowski



str. 10 TYGODNIK SW ARZĘDZKI NR 47 (65)

SPORT •  LISTY •  OPINIE

KĄCIK TRENERÓW

Z
Piotr SZAFARKIEW ICZ.
lat 36, trener koszyków ki dzie­
w cząt w  K S Unia, nauczyciel 
WF w Szkole Podstawowej nr 
3. Jest absolwentem  poznańs­
kiej AWF, trenerem  koszykó­
w ki HI klasy. B ędąc zaw odni­
kiem reprezentow ał barwy 
A Z S  od m łodzika po grę w 
pierw szym  zespole w  II lidze. 
N ajw iększe sukcesu sportowe 
to: zdobycie A kadem ickich Mi­
strzostw Polski Juniorów w 
1975 r., oraz w  1972 i 1978 A k a ­
dem ickie v-ce M istrzostwo P o ­
lski seniorów. W w ieku 23 lat 
zakończył karierę zawodniczą 
w skutek odniesienia ciężkiej 
kontuzji. Od tego czasu po­
św ięcił się pracy trenerskiej. W 
latach 79-85 trenował grupy ju- 
niorsko-kadeckie w A Z S P o­
znań, w  latach 85-87 był II tre­
nerem drugoligowego zespołu 
seniorskiego A Z S  a w  latach 
88-91 był trenerem  koordyna­
torem d/s m łodzieży w K K S  
Lech Poznań. Od 1991 r. pracu­
je w  Sw arzędzu. Drugi rok pro­
wadzi klasę sportową, jest to 
klasa V  S zko ły  Podstawowej 
nr 3. N ajw iększe osiągnięcia 
trenerskie to: trzykrotne zdo­
bycie A kadem ickich M ist­
rzostw Polski juniorów, A k a ­
dem ickie v-ce m istrzostwo P o­
lski Seniorów, v-ce M istrzost­
wo Polski seniorów, w ych ow a­
nie szeregu reprezentantek i 
reprezentantów P olski ju n io­
rek i juniorów . Mimo młodego 
w ieku, P .Szafarkiew icz posia­
da w iele sukcesów  w pracy tre­
nerskiej. Teraz oczekujem y na 
pierw szy sukces w pracy ze 
sw arzędzkim i koszykarkam i.

Roman W ALKOW IAK
ur. 1955 r. od najm łodszych lat 
upraw iający piłkę nożną. K a ­
rierę rozpoczynał jako zaw od­
nik, tram pkarz w Surm ie P o­
znań. Jako junior w ystępow ał

w  kadrze okręgu. W tym  też 
okresie przeszedł do Olimpii 
Poznań gdzie jako junior w y ­
stępował w drużynie II ligowej. 
W latach 72-74 grał w Teletrze a 
od 1976 r. w  Unii Swarzędz, 
Lechii Kostrzyn obecnie w  P ia­
ście Kobylnica. Funkcję trene­
ra w Piaście podjął od 
1.X II.1991 r. Pod jego wodzą 
drużyna Piasta w  rozgryw kach 
91/92 znacznie aw ansow ała w 
tabeli. Przejął drużynę, której 
groził spadek z A -klasy, przy 
odrobinie szczęścia przy zm ia­
nach jakie dokonyw ały się w  
ligach i klasach w okresie le t­
nim mógł drużynę w prow adzić 
do klasy okręgowej.

Znaczne zm iany kadrowe w 
drużynie w okresie m iędzy se­
zonami spow odow ały, że ze­
spół praktycznie budow any 
jest od nowa. Młodzi piłkarze w 
w iększości dwudziestolatko- 
w ie nabierają dopiero rutyny. 
Mimo tak młodego w ieku  dru­
żyna ma ju ż dobry styl gry, 
zdobyła 14 punktów  w rundzie 
jesiennej, ma szanse na wiosnę 
zdobyć jeszcze w yższą pozycję 
w  tabeli. Do najpilniej trenują­
cych w zespole należą: K rzysz­
tof Cichosz, Piotr Szym ański, 
Ernest Koprucki, Roman A n d ­
rzejew ski, P rzem ysław  Sie- 
bert. Roman W alkowiak mówi: 
„będę grał tak długo jak  zespół 
będzie mnie potrzebow ał. Mam 
zamiar w łączyć się w  w alkę o 
awans do klasy okręgow ej. Z e­
spół mój gra coraz lepiej, przy 
dobrze przepracowanej zimie 
stać nas będzie na w alkę z naj­
lepszym i zespołam i A -k lasy” .

S za n o w n i P a ń stw o

(...) „T yg odn ik  S w a rzęd zki”  czy ­
tam zaledw ie k ilka  tygodni. Bardzo  
go polubiłam , pozw ala mi bowiem  
p ozna ć moje nowe m iasto Sw arzędz. 
Sw arzędz, który zaw sze k oja rzy ł mi 
się z dobrobytem , m nóstwem m ebli i 
skansenem , który zw iedzałam  jako  
dziecko. O kazu je się jednak, że ta 
bajeczna w izja  Sw arzędza z lat mo­
jego dzieciństw a, jest tylko m arze­
niem  i u lotną m giełką. Dba się tutaj o 
interes m iasta, a okoliczne gm iny są 
źle traktow ane. Zalasew o w alczyło o 
autobus, Now a  W ieś o szkołę, pozos­
tali jeszcze  być może o coś innego. 
Czy odpow iednim  w ładzom  nie za le­
ży na zadow oleniu sw oich m ieszkań­
ców ? Tutaj w łaśnie rodzi się p y ta­
nie: Czy rzeczyw iście sw oich?

N owa Wieś O s.R aczyńskiego tu­
taj m ieszkam , jestem  szczęśliw a, że 
m am  m ieszkanie, że  dzieci mają  
dach nad głową i chociaż ledwie 
dajem y sobie radę fin a n sow o robi­
my w szystko aby m ieszkanie u trzy ­
m ać bez niego nie wiem co by z  
nam i było. Obserw uję zm agan ia ro­
dziców , którzy dow ożą d zieci do 
szkół w Sw arzędzu, P ozna n iu ...

W iele matek dobrow olnie pozw al­
niało się z pracy, aby zapew nić d zie­
cku w kraczającem u w św iat szkoły  
opiekę. W yobrażam  sobie sytuację  
m aterialną tych w szystkich lu d zi, 
którym  „o d eszła "  jed n a  pensja, po­
niew aż m atka, czy ojciec m usi parę  
kilom etrów  dow ozić  i odbierać d ziec­
ko ze szkoły —  n ie  m oże tym sam ym  
pracow ać.

Czuję się tutaj dobrze, lecz nie opu­
szcza m nie na m oment w rażenie, że 
nikt mnie, an i mojej rodziny tutaj nie 
prosił i takim  ja k  ja  intruzom  szkoły  
się nie w ybuduje. Jak długo P a n  
burm istrz będzie nas karcił za  grze­
chy nie popełnione?

Czy trudności fin a n sow e gm iny są 
jedynym  powodem tego stanu rze­
czy? L u d zie  obecnie czyn ią  cuda  
przy pom ocy różnych organizacji, 
sponsorów  itp. Czy gm ina nie m oże  
w ystąpić z propozycją  do lu d zi bo­
gatych, aby pom ogli, czy w tak k ry ­
tycznej m oim  zdaniem  sytuacji nie  
m ożna wyjść poza ram y sztyw nych i 
nie zaw sze m ądrych przepisów ?

K o lejn a  m ęcząca mnie spraw a to 
notatka z TS nr 40 str. 5 pt. „K o lo ry  
bruk z kom putera". Z djęcie uśm iech­
niętych Panów , którzy uczestn iczą w 
„otw arciu" produkcji kostki bruko­
wej za  spraw ą n aciśnięcia  guzika w 
kom puterze sprow okow ało m nie do 
n ap isan ia  tych słów. P okazaliście  
bowiem Państw o tylko jed n ą  stronę 
m edalu praw dopodobnie tylko tę ba­
rd ziej błyszczącą. O  Sw arbudzie pi- 
szecie niew iele w swych artykułach, 
a ja  chciałabym , abyście n apisali 
coś o pracow nikach budow lanych  
Sw arbudu, szczególnie  o tym, czy tak 
szum nie rozpoczęta produkcja kos­
tki brukow ej p rzy czy n i się np. do 
p olep szenia  w arunków  płacow ych  
brukarzy. W ykonują oni najgorszą  
robotę.

W zimnie, deszczu  czy upale w 
w arunkach nie do p ozazd roszcze­
nia. Latem  w alczyli o napoje, bo 
dostaw ali ciepłą, słodką oranżadę, 
po której dostaw ali jeszcze w iększe­
go pragnienia  i rozstroju  żołądka. 
Ręce pokaleczone, poniew aż firm a  
nie daje w ystarczającej ilości ręka­
wic.

N ie wiem, czy P anow ie Dyrekto­
rzy są zorientow ani na jak  długo  
w ystarcza jed n a para rękaw ic. K o ­
m órka B H P  chyba też tego nie wie. 
Ta sam a sytuacja jest z u bran iam i 
roboczym i, łopatam i, calów kam i (te 
ostatnie używ ają w dość oryginalny  
sposób jed n ą  m ają połam aną, 
każdy z brukarzy ma kaw ałek to 
w oła o pomstę do nieba).

Cytat z pow yższego m ateriału (TS 
40 str. 5) brzm i „D o wybrukowania  
jest całe m iasto” . My zaś dodam y, że 
okoliczne gm iny również. 1 dobrze by 
było, gdyby nowe chodniki układano 
w łaśnie z kolorow ej kostki wyprodu­
kow anej w łoskim i autom atam i. I teZ 
dobrze by było gdyby ukła d ając fi 
pam iętano o w ydzieleniu  pasa rowe­
rowego wzorem  zachodnich państw, 
o co od lat upominają się miłośnicy 
dwóch kółek” . (K on iec cytatu).

P ra w dą jest, że do wybrukowania  
jest całe m iasto P oznań, Sw arzędz 1 
gm iny, lecz dlaczego nie p rzez bru­
karzy ze Sw arbudu. Np. Nowa W*es 
brukow ana jest p rzez różne firm y’ 
dlaczego n ie przez Sw arbud wyląc2' 
nie? W/w w ysyła swych brukarzy 
np. do Kom ornik, n ikt jednak nW 
zastanaw ia się ile tych lu d zi kosztufi. 
zdrow ia i pieniędzy dojazd  do W 
m iejscow ości. Czy istnieje coś takied0 
ja k  zw rot należności za  przejazdy 
(bilety M PK )?

Czy P anow ie zara b ia jący  griĄ* 
m iliony macie tę św iadom ość, że fi$l 
to kosztem  zdrow ia i w ysiłku  
którzy pracują  rów nież dla Was. U* 
bowiem procent z tego co zarobi 2a' 
kład  po zakoń czen iu  budow y otrzy_ 
m ują pracow nicy 7, 8, 9 czy 1 
gdzie pozostałe 90% ?

Dajcie im  godne w arunki pracy 1 
płacy, stw órzcie firm ę z  praw dzie*' 
go zdarzen ia , a będzie to z k o r z y ć  
dla w szystkich.

Czy kwota rzędu 2-3 min to fi 
za p ła ta  za krzyw e kręgosłupy, P . 
kaleczone ręce i chore stawy, a in0‘  ‘ 
tak n iskie pensje m ają powodom-1' 
w iększą płynność kadry w tym 2 
wodzie. Jakże m odne w d zisiejsza  * 
czasach jest określenie —  „nie P°a'

Z  redakcyjne) 
poczty
ba się to w on". M am  pobożne żtfifj. 
nie, aby tak nie było w .
DZIE, bo w ierzę w uczciw ość P an' 
Dyrektorów.

Jeśli czas P a ństw u  pozw oli pT° 
o odpow iedź na łam ach TS.

Może to m nie uspokoi i utTZ^^kO  
przekonaniu , że  m oją rodzinę  
lep sza przyszłość.

Cóż za  dużo żółci, żalu  i 
św iad czen ia  o niespraw iedbm  
ale ciężko jest za tak m arne  
dze w yżyć do 10-tego. Praca P° jak 
na daw ać zarów no zadowoleń* 
i p ien iądze, ale takie, które P02' - ^  
godnie żyć. Ja i m oja rodzina ŻU-F^ 
z brukarskiej pensji, po °Piae  ̂per 
czyn szu  i pozostałych św iadcz 
zostaje trochę ponad 1 m ili°n ^ to ­
nie: jed en m ilion zł) na 4 osoby> 
w ał nas zasiłek dla b e z r o b o v  &  
ja k i otrzym uję do listopada, ' 
d a le j?  N ie piszę tych danych, 
żebrać ale p rzecież m ój md2 ‘ 
pracuje od rana do w ieczora, jr f. 
pracę, jest ona jego pasją, 
że  nikt nie ceni d zis ia j u c zu ć »u 
tności drugiego człow ieka. ^ ja

N ie wiem, czy łu d zić  się, że d° 
skarga kierow ana sam a nie u 
kogo doczeka się odpowiedz*- y  
drodzy Państw o z „T S”  ^ ‘^eńsk 
Wy jako  reprezentanci spoi* .^ # 6  
wa będziecie śledzić te smutne 
goryczy spraw y. Może ntofi 
w ydają się przesadzone, ate njg$t 
ność m oja i  w ielu mi podoonu nig. 
tak w ielka, że proszę o zrozu. 
N azw isko i adres do

Od Redakcji: Odpowied* ty- 
C zytelniczkl w ydrukujem y
dzień.
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HOBBY •  ZAINTERESOWANIA •  HOBBY
VIDEO-HIT
os. Kościuszkowców 13

SZEF POLECA
1- Złamane śluby — sens.
2. Dyrektor szkoły — kom.sens.
3. Indie 2 — sens.
4 Od Apeninów do Andów 3 cz. — przyg.
5- Na pomoc — kom.
6- Czerwona mafia — sens.

Burzliwe życie Kerna — biograf.
Siła jednego — sens.

9- Hashback — kom.
'0. Krewetka na haczyku — kom.

Klienci wybierają
L  Od Apeninów do Andów 3 cz. — przyg.
2- Weekend Ostermana — sens.
2- Switch —  kom.
7' Siła jednego — sens.
•  Hanover Street —  mel.
!?■ Na pomoc — kom.

Niech zwycięży najlepszy — kom.
Bum koniec świata — kom.

1 ’ Mali bohaterowie — przyg.
Homeboys — sens.

neutralny porwano mu syna. Teraz aby go odzyskać 
zmuszony jest walczyć z obiema stronami.

Czerwona mafia to typowy film  akcji, który ogląda 
się z niepokojem. Film trzyma w napięciu, ze względu 
na treść. Wykorzystano w nim oryginalny radziecki 
sprzęt wojskowy używany w wojnie afgańskiej, a w 
walkach powietrznych udział wzięli najlepsi piloci 
świata.

Piętnastoletni ch ło­
pcy często i bezna­
dziejnie kochają się w 
pięknych, nieco star­
szych od siebie dziew­
czynach. Bywa za­
wsze namiętnie i 
śmiesznie. Rzadko je­
dnak, jak bohater tego 
filmu, ruszają w po­
goń za porwaną uko­
chaną.

Zaś prawdziwa ko­
media przygodowa 
rozpoczyna się wtedy, 
kiedy w pościgu za 
rzezimieszkami towa­
rzyszy chłopcu prze­
mytnik o dobrym secu 
i na wspaniałym mo-

rozP°C2Yna ■ Kończy pełna humoru 
Mi/PodV akcja, a w roli głównej wspaniała gwiazda

nael Dudikoff.

CZERWONA MAFIA — 
sensacyjny

Kiedy upadł rząd, roz­
poczęła się wojna mię­
dzy radziecką mafią a 
KGB. Zęby uratować 
swego syna Oleg musi 
pokonać obydwie stro­
ny. •

Zorganizowana przez 
radzieckich weteranów 
wojny afgańskiej czer­
wona mafia, zajmuje się 
przemytem broni i nar­
kotyków z Afganistanu. 
W jej rozgrywki zostaje 
wciągnięty Oleg, oficer 
w stanie spoczynku. 
Kiedy próbował być

BURZLIWE ŻYCIE KE­
RNA — biograficzny

Muzyczne filmy bio­
graficzne biją wciąż re­
kordy popularności.

Ten obraz stał się w y ­
jątkowo kasowy, gdyż 
oparto go o życię i mu­
zykę ulubieńca wielu 
pokoleń światowej pu­
bliczności. Popularna 
muzyka ze standardem 
„Ole Man River" na 
czele, to świat stworzo­
ny przez Davida Kerna, 
jednego z czołowych 
twórców amerykańskiej 
muzyki rozrywkowej,

kompozytora muzyki filmowej, scenicznej oraz musi­
cali.

27 grudnia 1927 r. Jerome Kern przeżywa naj­
większy triumf swego życia — brodwayowską pre­
mierę swego nieśmiertelnego musicalu „Showboat" 
(Statek komediantów).

Towarzyszymy mu w tym radosnym wydarzeniu, 
aby na koniec umknąć wraz z nim od rozentuzjaz­
mowanego tłumu. Szofer uwozi naszego bohatera w 
małą uliczkę, gdzie stoi dom, w którym przed laty 
zaczęła się jego błyskotliwa kariera. I stąd właśnie, 
spod domu kompozytora, Kern prowadzi nas przez 
swe życie i przez swą olśniewającą muzykę. W 
głównej roli jako Jerome Kern wystąpił Robert Wal­
ker. W pozostałych rolach same gwiazdy takie jak 
June Allyson, Judy Garland, Lucille Bremer, Van 
Johnson, Dinah Shore oraz wspaniały Frank Sinatra.

INDIO 2 — sen.-przy­
godowy

Pierwotna, dzika a- 
mazońska puszcza Płu­
ca planety. Tu życie to ­
czy się odmiennym ryt­
mem, tonąc w  dziewi­
czej ciszy. Nieoczeki­
wanie tę ciszę i spokój 
przerywa brutalny naj­
azd cywilizacji, maszy­
ny i ludzie wdzierają się 
do puszczy, mordując, 
niewoląc jej mieszkań­
ców, paląc, niszcząc ich 
wioski, zmuszając do 
pracy.

Indianie gotowi są na 
wszystko, na najwięk­

sze poświęcenie, by bronić swoich terenów. Tysiące 
zdesperowanych ludzi zbiera się u boku „Sierżanta" 
mając tylko jeden cel — pokonać najeźdźców i 
odzyskać wolność.

Ale czy dzidą, lukiem, można pokonać armię w y­
posażoną w helikoptery, karabiny, czołgi i rakiety?

W filmie występują: Marvin Hagler, Frank Cuerbo, 
Dirk Galuba i inni.

^ t ę p ^ ^ D  D U C K  jest dość nietypową grą I 
/'W Nie ma ona konkretnie w yznaczę

J a w n y m  bohaterem jest, oczywiście 
^ d u ° nald‘ Porusza się po ulicy, przy k 
^QżnaJ'* sklepy i różnego rodzaju firmy, j 
*4 2arobić i w ydać pieniądze. Musi więc 

jpr&wą stronę ulicy, gdzie ma możli
-hisL.'* pracy- Oferują mu na przykład, prai 

hakach  Jeg°  zadaniem Jest układanie paczr 
h ^ ylió  Musi to robić szybko i nie wolne 
2°haid ^ dzków. Następnym  m iejscem  p 

Q êst maffazyn zabaw ek. Praca w 
na układaniu zabaw ek na odpowie

^ Komputery

miejsca. M agazyn ten znajduje się blisko torów 
kolejow ych i w czasie, gdy przejeżdża express, 
w szystkie zabawki ulegają zniszczeniu. Dlatego 
też pracując w magazynie, trzeba być zorien­
towanym  ile czasu zostało do przejazdu pociągu. 
A by uchronić zabawki przed zniszczeniem , w y­
starczy zasłonić specjalną kurtynę.

Donald może również pracować w m agazynie 
spożywczym , gdzie będzie rozładow yw ać w arzy­
wa i owoce.

Gdy już zgrom adzi niezbędne mu pieniądze, to 
może udać się na drugą stronę ulicy, zrobić zaku ­
py. W sklepach z bardzo miłą i wyrozum iałą 
obsługą, kupi wreszcie upragnione zabawki.

RADEK

W nowym  Peugeot 405 zmieniono wiele, naw et 
jeśli tego nie widać na pierw szy rzut oka. Poniżej o 
w ynikach testu przeprowadzonego przez sp ec­
jalistów  z jazdy modelem SRI, z silnikiem  o 
pojemności 2 litrów.

Posiadacze starszego Peugeot 405 mogą być 
nieco zaskoczeni. Zewnętrzne zm iany w  nowym  
modelu są tak nieznaczne, że tylko znaw ca może 
je zauw ażyć. Natomiast sąsiedzi z całą pewnością 
nie rozpoznają czy przed naszym  domem parkuje 
stara czy nowa „405” .

Pod w zględem  prestiżu nowy model nic nie 
zyskał w porównaniu z poprzednikiem . W istocie 
jednak zyskał bardzo wiele. Na jego potrzeby 
zbudowano pięć nowych, spośród siedmiu ofero­
wanych, silhików  czterocylindrow ych. Ofertę ot­
wiera silnik benzynow y o pojemności 1,4 1 i mocy 
75 KM, a zam yka silnik o pojemności 2,0 1 , z 
czterem a zaworam i na cylinder, o mocy 152 KM. 
Silniki Diesla jak  w poprzednim  modelu: o pojem ­
ności 1,9 1 i m ocy 64 KM oraz w ersja turbo o tej 
samej pojemności i m ocy 90 KM. Sam ochód tak 
jak  dotychczas, jest dostępny w wersji break 
kom bi z napędem na cztery koła.

Do jazdy próbnej w ybrano model 2,0 SRI o 
niezłej m ocy 121 KM . Jest to w praw dzie moc tylko 
o 1 KM  w yższa niż w starszym  SRI, ale istotne jest 
tutaj, jak  również przy innych silnikach, podw yż­
szenie m aksym alnego momentu obrotowego ze 
150 do 176 Nm, przy 2 750 obr/min.

Zw iększenie mocy o niższym  przedziale ob- 
rotow pozwala na spokojniejszą i bardziej kom for­
tową jazdę. Tem u samemu służą też zmiany w  
podwoziu. Francuscy konstruktorzy zastosowali 
bardzo m iękkie am ortyzatory i zmienili zaw iesze­
nie tylnej osi.

Jedyne widoczne na zewnątrz zmiany dotyczą 
tablicy przyrządów  i bagażnika. Obniżona k ra­
wędź bagażnika ułatw ia um ieszczenie bagażu 
w ew nątrz pojazdu. Nieco zmniejszono tylne św ia­
tła. Tylne siedzenia nadal jednak nie składają się.

Nowa tablica przyrządów  bardziej sprzyja wy­
godzie kierow cy, niż to się zrazu wydaje. Sw ym  
w yglądem  przypom ina tablicę, jaką  m ożem y zna­
leźć w każdym  japońskim  samochodzie. Peugeot 
traci przez to w praw dzie coś ze swej indyw idual­
ności, ale za to swobodniej czuje się w  nim 
kierowca —  jak  przystało na auto tej klasy.

Silniki SRI krytykow ano dotychczas za nie 
najlepszą jakość i głośną pracę. O k rytyce tej 
można teraz spokojnie zapomnieć. Nowy cztero- 
cylindrow y silnik jest starannie w ykończony i ma 
dobre osiągi, dzięki czem u samochód potrzebuje 
ty lko  11,3 sekundy, aby rozpędzić się od 0 do 100 
km /h. Na jego korzyść przem awia też prędkość 
m aksym alna: 197 km /h.

Duża moc silnika byłaby jednak lepiej odczu­
walna, gdyby zastosowano w iększe przełożenie. 
Tym czasem  na drugim biegu można jechać z 
prędkością do 110 km /h, tak więc przy w yp rze­
dzaniu trzeba w ykorzystyw ać m aksym alne ob­
roty silnika —  niczym  w samochodzie sportowym .

Natomiast nadwozie nie ma sportow ych w łaś­
ciwości. Zostało w ykonane przede w szystkim  z 
m yślą o kom forcie i cel ten został osiągnięty. „405" 
bardzo dobrze radzi sobie z nierównościam i na­
wierzchni, czego klienci oczekują zw yk le  od aut 
francuskich. M iękkość z jaką  pojazd się porusza, 
w yw ołuje u k ierow cy poczucie słabego kontaktu 
z jezdnią, co szczególnie przeszkadza przy szyb­
kim pokonyw aniu zakrętów.

Jak przystało na kom fortową lim uzynę, sam o­
chód oferuje dużo przestrzeni i bardzo wygodne 
siedzenia. W tym  zakresie nie ma żadnych pow o­
dów do narzekań. W „405” można podróżować 
wygodnie godzinami. Jednym , co przeszkadza na 
dłuższych trasach, jest hałas wiatru przy dużych 
prędkościach.

MOTORYZACJA
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SUPER KONKURS •  SUPER KONKURS
DOKOŃCZENIE ZE STR 1

nikom  „T y g o d n ik a ” k ilk a  słów  o 
sobie.

M aria  C zosnow ska: Jestem  by­
łym  pracownikiem  socjalnym , a 20 
lat pracowałam  w Poradni O d w y­
kow ej w  Poznaniu. Od 2 lat jestem  
na em eryturze i pracuję jako kate­
chetka. Cóż jeszcze —  mam 57 lat i 
czytelniczką „Tygodnika Swarzę- 
dzkiego” jestem  od początku jego 
ukazyw ania się.

—  C zy sk o rzysta  P an i z w y g r a ­
nej?

—  Oczyw iście, że tak. Mam nad­
zieję, że uczynię to z całą rodziną.

—  Jak ocenia Pani takie form y 
p rezen tacji firm  d zia ła jący ch  na 
teren ie naszego m iasta i gm iny 
ja k ą  zap rezen tow aliśm y w sp ól­
nie z firm ą „JA R O M E D ” ?

—  Bardzo dobra rzecz, podana 
krótko i treściwie. T yle tych róż­
nych nowości pojawia się teraz, że 
wielu z nas ma trudności z zorien­
towaniem  się co, gdzie i na jakich 
zasadach działa. Do wielu z nas 
właśnie tą drogą dotarła informacja 
o powstaniu Zespołu Poradni i L a­
boratoriów w naszym  mieście. P la ­
ców ki ze w szech miar potrzebnej, 
bowiem m ęczących w yjazdów  do 
Poznania m ieliśm y chyba wszyscy 
dość.

E. MICHAŁKIEWICZ LAUREATKĄ
—  M iała P an i trudności z od­

p ow iedzią  na któ reś z p ytań  k on ­
k u rso w ych ?

Nie, bowiem  w ystarczyło 
w czytać się dokładnie w  tekst.

—  P raco w ała  P an i w iele  la t w  
służbie zd row ia. Jak, na podsta­
w ie  in fo rm a cji za w a rty ch  w  „ T S ”  
ocenia P an i m ożliw ości la b orato­
riów  „JA R O M E D -u"

—  W ydaje mi się, że firma ta 
gw arantuje w ysoką jakość badań.

—  Proszę jeszcze  o w rzucen ie 
k a m y czk a  do naszego, re d a k c y j­
nego ogródka i podanie k ry ty c z ­
nych u w ag  do tyczących  naszej 
pracy.

Moim zdaniem za dużo jest w 
Tygodniku m ateriałów sporto­
wych, a mało problem ów dotyczą­
cych naszego, codziennego życia. 
Przykładem  może być publikacja, 
jak a  ukazała się bodaj przed miesią­
cem na łam ach „T S ” dotycząca sk a­
ndalicznych w arunków  w jakich 
dojeżdżają do szkół dzieci w Nowej 
Wsi oraz dorośli do pracy z tamtego 
rejonu miasta. Uważam , że można 
by ostrzej potraktow ać ludzi odpo­
wiedzialnych za ten stan rzeczy, 
m onitować aż do skutku. Sam a k o­

rzystam  z tego autobusu dwa razy 
w tygodniu i naprawdę, proszę mi 
w ierzyć przy ul. Średzkiej mam y 
trudności, by do tego autobusu 
wsiąść.

—  Czego jeszcze nam  b rak u je?

—  Jeżeli ju ż  tak nalegacie, to 
uważam , że w arto byłoby więcej 
pisać o ciekaw ych ludziach, a ta ­
kich przecież wielu u nas żyje. 
Niech się podzielą publicznie sw oi­
mi uwagam i, spostrzeżeniami. To 
na pewno przyda się młodym  m ie­
szkańcom  miasta i gm iny, p rzybliży 
im nasze problem y i historię. M oż­
na również od czasu do czasu o- 
głosić konkurs na ciekaw e w spo­
mnienia, zainicjować akcję np. 
przed Bożym  Narodzeniem pomocy 
ludziom samotnym, niepełnospra­
wnym .

—  Jeszcze raz g ra tu lu ją c  w y ­
gran ej d zięk u jem y za u w ag i, k tó­
re p ostaram y się ja k  n ajszybciej 
zrealizow ać.

R o zm aw iał (maw)

★★★
Jak dowiedzieliśm y się pana Ro­

mualda Sklepow icza w spółw łaś­
ciciela JAR O M ED  sc. po ukazaniu

się m ateriału konkursow ego o po­
nad 100% zw iększyła  się liczba ko­
rzystających z usług Zespołu Pora­
dni i Laboratoriów mieszkańców 
naszego miasta i gm iny. Już dzisiaj 
z przyjem nością m ożem y poinfor­
mować, że rozszerzony został za­
kres badań laboratoryjnych. R- 
Sklepow icz przekazał nam, że do­
tyczy  to analiz bakteriologicznych, 
czyli w szystkich w ym azów, analiz 
horm onalnych oraz m arkerów no­
wotworowych —  czyli diagnostyk 
kom órek now otw orow ych w  orga­
nizmie człow ieka. Nie możemy od; 
mówić prośbie, jak ą  przekazali 
nam w łaściciele Jaromedu, którzy 
zdecydowanie polecają innym 
mom aktyw ną czyli konkursowi 
promocję swojej działalności.

(ml

L a u reató w  n agród informuj®' 
m y, że m ogą sk o rzysta ć  z bczpłat' 
n ych  badań do 31 grud n ia  °r' 
P rzyp om in am y ad res Jaromedu 
—  S w arzęd z, os. D ąbrow szczaków  
819, tel. 174-608.

T ych , którym  szczęście tym r®' 
zem nie dopisało, zapraszamy 
udziału w  kolejnych konkursach 
jakie ju ż  niebawem  pojawią się 11 
łam ach tygodnika.

OPOWIADANIE SCIENCE FICTION
Dzieje się to w  w ieku XXII.
Na podbój Marsa w yrusza e k s­

pedycja najlepszych kosm onautów 
am erykańskich. Mają za zadanie 
zbadać tą tajem niczą planetę. Z a­
mierzają się dowiedzieć czy jest ona 
zam ieszkała i przez kogo?

Jest dzień w ystrzelenia rakiety —  
lądow nika RMS-404. Na jego p okła­
dzie znajdują się trzy wozy księży­
cowe oraz duża ilość sprzętu bada­
wczego. Rakieta jest własnością i 
zostanie wystrzelona przez N A SA .

Na placu centrum  kosm icznego 
zebrały się tysiące ludzi. W szyscy 
chcą być św iadkam i tego wielkiego 
wydarzenia. Tym czasem  w  rakiecie 
panuje „m iła" atmosfera.

—  Dżonson! Skąd tu się w zięły te 
koty?

— Nie krzycz tak! Spraw dzę czy 
przeżyją tam gdzie lecim y, jeśli tak 
to w takim  razie będzie istniało tam 
jakieś życie —  w yjaśnił w zburzony 
Dżonson.

No dobrze. A le czy muszą one 
tak miauczeć?

—  Miauczą, bo nie dostały jeszcze 
nic do pożarcia.

Mam nadzieję, że z głodu nas 
nie pożrą.

—  T y byś im nie sm akow ał —  
zadrwił Dżonson.

—  Nie kłóćcie się, bo ogłuchnąć 
idzie. W ydzieracie się bardziej niż te 
koty —  skarcił ich kapitan.

Po paru godzinach.
—  10, 9, 8, 7, 6, 5, 4, 3, 2, 5 STOP! 

Jeszcze raz
10, 9, 8, 7, 6, 5, 4, 3, 2, 1 START!

W yruszyła ekspedycja nr 1 na 
Marsa. Na placu centrum  kosm icz­
nego w ielki wrzaski Kosm onauci 
przypadkow o skierow ali cały dym 
z silników na widzów. G dy dym 
osiadł w szyscy w yglądali tak śm ie­
sznie, że ci co widzieli start w tele­
wizji mało nie popękali ze śm iechu. 
Tym czasem  w  rakiecie:

Zapom niałem  aparatu fotogra­
ficznego, żeby zrobić pam iątkowe 
zdjęcia i papieru korespondencyj­

nego. Żona mnie zabije za to, że do 
niej listów nie pisałem —  pow ie­
dział Taner.

Powiesz jej, że papier zjadły 
koty - -  zadrw ił Łotson.

—  Dobrze ci się śmiać! Nie znasz 
mojej żony.

—  To jak  któryś z kotów przeżyje 
to jej go dasz pow iedział D żon­
son.

I znowu się kłócicie! Lepiej 
posprzątajcie w  ładowni, a potem 
zmienię się z Łotsonem, on przej­
mie dowodzenie —  powiedział k a­
pitan.

—  Czem u Łotson? Przecież ja też 
tu jestem  —  zaprotestował D żon­
son.

—  Ty? - -  zadrw ił Taner —  ty się 
lepiej zajmij kotam i, bo niedługo z 
głodu zaczną nam rakietę obgryzać. 
Całe szczęście, że ju ż  niedługo bę­
dziem y na Marsie.

Zaraz was w yrzucę k rz y k ­
nął kapitan —  ciągle się kłócicie. 
Koty umieją lepiej sprzątać niż w y. 
Lepiej idźcie spać, bo w ytrzym ać z 
wam i nie można.

— Przynajm niej odpoczniem y! —  
powiedzieli i poszli.

Po pewnym  czasie.
U waga załoga! D olatujem y do 

Marsa. Przygotow ać lądownik, u- 
brać kom binezony i czekać —  roz­
kazuje kapitan.

—  C zy ktoś mówił o lądow aniu —  
spytał zaspany Łotson.

—  Chyba nie, choć to bardzo m oż­
liwe. Lepiej chodźm y do kapitana

pow iedział Dżonson.
-  Masz rację, chodźm y.

Na mostku kapitańskim .
Kapitanie! C zy już zbliżam y się 

do Marsa? —  spytał się Dżonson.
—  Wy jeszcze nie w  kom binezo­

nach, już lądujem y, a oni nie p rzy­
gotowani! oburzył się kapitan.

Spokojnie! Już się ubieram y, 
ale wiedz, ze wdzięczni ci za to nie 
jesteśm y!

—  Wolicie się udusić! Nie wiem y 
czy m y m ożem y tu swobodnie od­

dychać —  w ytłum aczył kapitan. 
Ale czujem y się w nich jak

sardynki w puszce —  powiedziała 
załoga.

Dosyć gadania, zapnijcie pasy, 
będzie trzęsło —  oświadczył kapi­
tan.

Po w ylądow aniu na Marsa.
—  Patrzcie! Tam  stoi jakiś obcy

statek kosm iczny —  zauw ażył Ł ot­
son.

Tak, ale skąd oni się tu wzięli
—  spytał Dżonson.

—  Ale heca, oni nie są z Ziemi i w  
dodatku przylecieli przed nami 
zauw ażył kapitan.

Ale co oni tu robią, to nie 
wygląda na rakietę badawczą —  
zapytał Taner.

Dobrze zauważyłeś. Oni nie 
przybyli tu  z wizytą pokojową. P at­
rzcie tam...

Za jednym  z w ulkanów  m aszero­
w ały pom arańczowe m aszkary z 
laserową bronią. G łow y m iały po­
dobne do ślim aka, ty lko  że były 
zakończone parą ogrom nych uszu. 
Słow em  w yglądały okropnie. Nagle 
ujrzeli, że z tyłu idą związane w  
pasach, ładniejsze, odmienne isto­
ty. O kazało się, że intAjzi przybyli z 
zupełnie innej galaktyki, a w ięź­
niowie to ostatni potom kowie m ie­
szkańców  Marsa. N ajeźdźcy zam ie­
rzali na tej planecie zrobić bazę 
bojową przeciw ko planecie Ziemia. 
Tym czasem  nasi Ziemianie.

—  Trzeba coś zrobić —  mówi 
kapian —  nie m ożem y pozwolić by 
ostatni potom kowie Marsa zginęli. 
Oni zam ierzają zniszczyć Ziemię, a 
pewnie na tym  nie skończą.

—  Tak, ale co m ożem y zrobić, oni 
mają więcej ludzi i w dodatku broń!
—  mówi Łotson.

—  Właśnie! Może byśm y im w 
nocy zabrali broń i zepsuli! gorą­
czkuje się Dżonson.

—  Nie! To zbyt niebezpieczne —  
mówi kapitan oni w ystaw iają 
straże.

—  Już wiem! —  mówi Taner —  
rozszyfrowałem  ich. Oni biorą ener­
gię z promieni słonecznych. Potrze­
bne będzie olbrzym ie lustro, które

będzie odbijać światło w  innym 
runku i w tedy oni będą musi®* 
opuścić Marsa.

—  Bardzo dobrze! Ale skąd v>,'; 
mierny lustra —  spytał Dżonson

—  Chodźcie ze mną, to wam P; 
każę powiedział Taner. I po^z’ g

Stanęli przed olbrzym ią ścian 
płaską jak  stół. O kazało się, Że '  
ściana to nic innego jak  lustra ty*K‘ 
bardzo brudne. Taner wziął szm®’ 
kę i zaczął czyścić ścianę. 
przyjaciele dowiedzieli się, że to 
lustra.

—  M arsjanie używ ali ich &jy
chcieli spać. One są od dawna ń>*u 
żyw ane —  w ytłum aczył Taner- 

W tedy w szyscy zabrali się do 
szczenią ściany. Trw ało to dość 0* 
go, ale w końcu wyczyścili-

Trzeba ją tylko obrócić w 
runku Słońca —  zauw ażył kap1̂ }  

—  To będzie proste —
Taner z boku znalazłem  dzw 
nię, która steruje lustram i, ona n 
pomoże.

—  Ale co zrobim y z tubylca 
Przecież intruzi uciekając zabF 
ich ze sobą. -j.

Mam plan powiedział
Dżonson tu zostanietan ie-

steruje lustra na Słońce, a my w 
dy odbijemy więźniów.

I tak się stało. O kazało sl£’p<r 
światło było dla najeźdźców j 8^ ^  
wietrze dla Ziemian. Z  M arsja^ 
musieli rozm awiać przez auto,l of<r 
cznego tłum acza, ale jakoś się f 
zum iewali. .

Jak m ożem y wam  
wać za uratowanie nas? P̂
Marsjanie.

—  Zrobiliśm y to także we 
nym  interesie w ytłum aczy1 
tan —  ratow aliśm y Ziemię- j ŷ

Od tego czasu stosunki 
obiema planetam i układały , i 
śm ienicie... A koty żyły  d*0*’ 
szczęśliwie.

Karol
Uczeń kl. 5 c j <

P odstaw ow ej jjil
S w flf^
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Czwartek 26.11.92 
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 „Kojak" (3)
11 00 Reportaż
11.30 Defilada wolności — film o I

Światowym Zjeździe Ko­
mbatantów Polskich

12.00 Wiadomości
1 2.1 0 Program dnia
12.15— 16.00 Telewizja Edukacy­

jna
12.15 Magazyn notowań: Demo­

ntaż maszyn
12.50 Edynburg Seana Conerye- 

go — film dok.
13.10 Kair — film dok.
13.40 Jak dożyć stu lat?
13.55 Mieszkamy w Polsce — Na 

Mazowszu
14.20 Nie tylko dinozaury
14.40 „Na ścieżkach życia”  (1) —

„Narodziny”  — serial dok
15.30 Przez lądy i morza — Nawi­

gacja w czasach Kolumba 
1 6.00 Program dnia
5.05 Kwant oraz „Animals in ac- 

tion”
17.00 Teleexpress
17.20 „Dzień za dniem” (4)
18.10 Magazyn katolicki
15 40 „Żulu Gula” — program sa­

tyryczny Tadeusza Rossa
19 00 Tęczowy Mini-Box
19.10 Wieczorynka — „Wesoła

siódemka"
19.30 Wiadomości
<0.10 „Kojak” (3)
<1.05 Tylko w Jedynce
<2.15 ((ód bieli aż po czerń”  — 
_ recital Moniki Borys
22.45 Wiadomości

05 Reporter
23.40 Język włoski dla początku-
27 jących 

- Zakończenie programu

dogram  II
6 00 Panorama 
’ 1O Program lokalny 

8 40 „Nowe przygody He-Ma- 
q na”

.a-00 transmisja obrad Sejmu 
• 5-^5 Powitanie 
1 '-30 Panorama

Język angielski w nauce i 
iRe technice (8)

„Nowe przygody He-Ma- 
17? na"
I71? Multihobby — magazyn 

' J Rozmowy o Rzeczyniepos-
Politej

I d '?^ Aktualności
1(j2? •■p° kolen'a"
19 aa  Europuzzle (powt.)

..Cywilny front” — „Tole-
do”

Cienie życia — Widziałem

2n°°

2 °°
2 30
2o45
22'15

*3.15 

0 10

diabła
Wielka piłka
Ad vocem
Panorama
Sport
Koło fortuny
Teatr sensacji: Edward Ney- 

man „Azyl dla bandyty” 
reż. Bogdan Augustyniak

Jak powstał film „Mahab- 
harata”  — film dok.

Panorama

0.20 Zakończenie programu

Piątek 27.XI.92
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.1 0 Mama i ja
9.20 Przedszkolny koncert ży­

czeń
10.00 „Sauna”  — film prod. pol­

skiej
11.35 Kwadrans na kawę
11.50 Sto lat
12.00 Wiadomości
1 2.1 0 Program dnia
12.15— 16.00 Telewizja Edukacy­

jna
12.15 Magazyn notowań — Pola-

gra‘92 — Ślusarz z pal­
nikiem

12.45 Tylko u nas — Zapowiedź
najciekawszych progra­
mów Telewizji Edukacyj­
nej na nadchodzący ty ­
dzień

12.55 Temat dnia — Bez margine­
su

13.00 „Triumf cywilizacji Zacho­
du” — „Wiek odkryć”

13.55 Warszawa zaprasza — Info­
rmator kulturalny

14 10 Teleplastikon (Społeczne 
problemy współczesnej 
Europy)

14.30 Dokument trochę inny —
„Na etapie"

15.00 Odpowiem na każde pyta­
nie

15.15 Szkoła żon — Bądź atrak­
cyjna

15.35 Jeśli nie Oxford, to co?
15.55 Jaka szkoła? — Dlaczego

nie tylko lekcje
16.00 Program dnia
16.05 „Ciuchcia" oraz „Tao-Tao"
16.50 Język angielski dla dzieci 
17.00 Teleexpress
17.20 „Triumf cywilizacji zachod­

niej”  (12)
18.15 Każdy ma prawo
18.30 Mistrzostwa Polski Forma­

cji Tanecznych (w pro­
gramie — tańce latynoa­
merykańskie)

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Sauna" — film prod. pol­

skiej reż. Filip Bajon
21.45 Zawsze po 21 -szej
22.45 Wiadomości
23.05 Historia Hollywoodu (3) — 

„Hollywood i seks”
23.55 „Brodsky — poeta rosyjski,

obywatel amerykański”  
— film dok.

0.55 „Les Paul — człowiek który 
odmienił muzykę” — film 
o twórcy elektronicznej 
muzyki gitarowej

1.55 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny 
8 40 „Wojownicze żółwie Ninja” 
9.00 Transmisja obrad Sejmu

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Świat sportu — magazyn 

publicystyki sportowej
16.55 „Wojownicze żółwie Ninja”
17.20 „Kate i Allie”
17.50 Penelopy — Zony polity­

ków: Elżbieta Król
18.00-21.00 Program regionalny
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Benny Hill
22.15 „Miasteczko Cold Sassy” —

dramat obyczjowy prod. 
USA

24.00 Panorama 
0.10 Non stop kolor — Listo-

pad'92 — magazyn
1.10 Zakończenie programu

Sobota 28.11.92
Program I
7.25 Program dnia
7.30 Wieści
7.40 W smudze cienia 
8.00 Z Polski...
8.1 5 Rynek Agro
8.35 Wszystko o działce 
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno
9.35 5-1 0-15 oraz „Krzysztof Ko­

lumb" (12)
10.50 Język angielski dla dzieci 
11.00 Rokendroler
11.30 Sobotnie rendez-vous
11.50 Wiadomości
12.00 Transmisja obrad Senatu 
13.00 „Super Baloo", „Podniebne

przygody" (1)
14.20 Teatr Wspomnień: Ugo Bet-

ti „Trąd w Pałacu Spra­
wiedliwości”  reż.Gustaw 
Holoubek

16.10 Sobotnie rendez-vous
16.30 Teatr Telewizji: „W  życiu jak

w teatrze" (8) — „Telewi- 
zjada — ciąg dalszy”

17.00 Teleexpress
17.20 „Domek na prerii”  — „Sza­

nsa"
18.15 Wiecznie zielone
18.30 Pegaz
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka „Przygód kilka

wróbla Cwirka”
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.35 „Porwanie"— film prod. U-

SA
22.35 Wiadomości
22 45 Portret — „Res Publica"
23.30 Sportowa sobota
23.55 „Tajna broń”  — film sens, 

prod. USA
1.35 Baltic Song Festival— Karl-

shamn'92
3.00 Zakończenie programu

Program II
7.30 Kaliber'92— magazyn woj­

skowy
8.00 Panorama
8.05 „Ulica Sezamkowa"
9.05 Ona
9.25 Powitanie
9.30 Tacy sami — program w ję­

zyku migowym
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Wspólnota w kulturze: Pol­
ska macierz szkolna na 
obczyźnie

10.30 „Artyści i modele" — „Eu­
geniusz Delacroix”  (1)

11.00 Seans filmowy
11.30 Truskawkowe studio 
12.00 Twoje przeboje
12.30 Auto
13.00 Sport — Koszykówka za­

wodowa NBA
13.50 Misz-Masz

14.20 Róbta co chceta — Rocko­
we spotkania
14.40 Zwierzęta świata — „Na

ścieżkach życia”  (1) — 
„Narodziny"

15.30 Rydz-Smigły — szkic do
portretu ostatniego— film 
dok.

1 6.00 Program dnia
16.05 „Między dawnymi a nowy­

mi żarty" — program Je­
remiego Przybory

16.25 Losowanie Gier Liczbo­
wych

16.30 Panorama
16.40 „Pełna chata”
1 7.1 0 Wielka gra
18.00 Aktualności
18.30 Halo dzieci: „Opowieści ka­

pitana Misia”
18.35 Akademia filmu polskiego:

„Czarne skrzydła", rez.E- 
wa i Czesław Petelscy

20.25 Auto-Moto-Klub 
21.00 Panorama
21.30 Słowo-na niedzielę
21.35 Kabaret „Potem”
22.00 „U 2 ZOO TV Tour" — kon­

cert Iive (transmisja z Du­
blina)

24.00 Panorama 
0.10 Okolice jazzu: Jazzvision

„Brazylijscy rycerze i da­
ma" wyk. Djavan, lvan 
Lins, Patti Austin

1.10 Zakończenie programu

Niedziela 29.11.92 
Program I
6.55 Program dnia
7.00 „Podwodna odyseja ekipy

kapitana Costeau” — 
„Hipopotamy"

7.45 Rolnictwo na świecie 
8.00 Przystanki codzienności
8.20 Notowania
8.45 Polskie ZOO 
9.00 „Zamek Eureki”
9.25 Teleranek
9.50 „Dzieci z ulicy Degrassi"

10.15 Język angielski dla dzieci
10.25 „Japonia" (5)
11.25 Morze
11.45 Tydzień — magazyn rolni­

czy
12.30 Telewizyjny Koncert Życzeń 
13.00 Scena Młodego Widza:

„Bajki”  Jeana de la Fon- 
taine’a

13.35 O wyższości programów dla
dzieci nad...

1 3.45 Z kamerą wśród zwierząt — 
Zmiana stroju

14.00 W Starym Kinie: „Profesor 
w kabarecie”  — komedia 
USA

15.30 Sto pytań do...
16.1 5 Country Ameryka 
17.00 Teleexpress
17.20 „Dynastia"
1 8.20 7 dni — świat
18.50 Odjazdowa telewizja pirac­

ka Ucho
19.00 Wieczorynka: „Nowe przy­

gody Kubusia Puchatka"
1 9.30 Wiadomości
20.10 „Panny i wdowy” (4)
21.05 „Popołudniowy uniwersy­

tet telewizji łatwej, lekkiej 
i przyjemnej, czyli czter­
dzieści lat minęło" wykład 
II

21.50 Sportowa niedziela
22.35 Wokół wielkiej sceny
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23.10 Wieczór konsera: „Szalony 
Piotruś" — dramat psych-obycz. 
prod.franc.
1.00 Zakończenie programu

Program II
7.30 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
8.00 „Mała księżniczka”
8.25 Film dla niesłyszących

„Panny i wdowy” (4)
9.15 Słowo na niedzielę (dla nie­

słyszących)
9.20 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Bogusław Kaczyński zapra­
sza dzieci: „Don Kichot” 
— balet do muzyki Lud­
wiga Minkusa w wyk. A- 
merican Ballet Theatre z 
Nowego Jorku

12.00 „Rodzinny bumerang”
12.50 Krakowskie legendy — Ska­

ła Kmity
13.00 „Drogi i bezdroża sowiec­

kiego komunizmu” — 
„Lenin, czyli komunizm, 
który nie był komuniz­
mem"

13.50 Weekend
1 4.1 0 Podaj łapę
14.40 Przecież to znamy — „Lot

trzmiela"
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Godzina z Hanną Barberą
16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 „Cudowne lata” — „Franki

Denise"
17.10 „Nazywać rzeczy po imie­

niu" — Ryszard Krynicki
17.30 Galeria „Dwójki": Grzegorz

Kowalski (rzeźbiarz)
1 7.50 „Ja się muszę palić” — Jan 

Malik (muzyk, rzeźbiarz, 
malarz)

18.05 „Scytowie” — film dok.
18.30 Halo dzieci. „Opowieści ka­

pitana Misia”
18.35 „Camelot" (2) — musical

prod. USA
20.10 Telekonferencja „Dwójki" 
21.00 Panorama
21.35 Koło fortuny
22.05 „Szkic do portretu pewnego 

małżeństwa” — serial
23.00 FrankZappa — koncert, No­

wy Jork 1985
24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu

Poniedziałek 30.11.92 
Program I
6.00 Kawa czy herbata?
9 00 Wiadomości
9.1 0 Program dnia
9.1 5 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Dynastia”
11.00 Szkoła dla rodziców
11.10 Dzieci to lubią — przepisy

kulinarne
11.30 En Vogue
12.00 Wiadomości
1 2.1 0 Program dnia
1 2.1 5-1 6.00 Telewizja edukacyj­

na
1 2.15 Język francuski
12.45 Świątynie przyrody (wersja

oryginalna)
1 3.1 5 Język niemiecki
13.45 Oblicza Austrii — film w

wersji niemieckiej
14.1 5 Język włoski
14.30 Język angielski
15.00 „A lf”  (w wersji angielskiej)
15.30 Prezentacje— Rybacka 
16.00 Program dnia
16.05 LUZ
17.00 Teleexpress
17.20 „A lf"
17.50 Tele-audio-video
18.10 Magazynio
18.20 Bułgaria'92 — reportaż
18.45 Raport o zagrożeniach — O

bezpieczeństwo narodo­
we

1 9.00 Wieczorynka
1 9.30 Wiadomości
20.05 Antena
20.30 Teatr Telewizji na Swiecie:

Artur Ellis „Policja" (spe­
ktakl telewizji angielskiej)

22.05 Wiadomości
22.20 „Pogranicze w ogniu" (1 4)
23.20 Andrzejki Dreptaka — kon­

cert poświęcony pamięci 
Andrzeja Waligórskiego

0.45 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Tajemnicze złote miasta"
9.10 „Pokolenia"
9.30 Kolekcjoner

10.00 Język angielski (39)
10.30 Przeboje MTV
11.00 Na życzenie — Powtórka 

najciekawszych progra­
mów Dwójki

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z wiatrem i pod wiatr —

magazyn żeglarski
16.55 „Tajemnicze złote miasta"
17.20 Przegląd Kronik Filmowych

(listy dotyczące Powsta­
nia Warszawskiego,
sprzęt amerykański w Ar­
mii Czerwonej)

17.50 Polska Kronika Filmowa 
1 8.00 Aktualności 
1 8 30 „Pokolenia”
19.00 „M r Root podbija Europę”

(2)
20 00 „Dzieciaki, kłopoty i my”
20.30 Nie ma się z czego śmiać 
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Bez znieczulenia
22.05 Gwiazdy świecą wieczorem 

— Grzegorz Nowak (dy­
rygent)

23.00 997
24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu

W torek 1.12.92
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Pogranicze w ogniu”  (14) 
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Przyjemne z pożytecznym
11.40 Gotowanie na ekranie 
12.00 Wiadomości
1 2.10 Program dnia
1 2.1 5-1 6.00 Telewizja Edukacyj­

na
12.15 Magazyn notowań — Vade- 

mecum hodowcy brojle­

rów; Kurczak dla każdego
12.50 Świat chemii — Cząsteczki

w działaniu
13.15 Kuchnia — Przetwory, czyli

natura nie znosi próżni
13.35 Surowce — Złoto 
1 3.50 Rysuj z nami
14.05 Księga cudów techniki
14.20 Spotkania z cywilizacją —

Nowości nauki i techniki
14.30 Tele-Komputer
14.50 „Gwiazdy" (4) — „Naro­

dziny gwiazdy"
1 5.20 My w Kosmosie — Historia 

astronautyki
15.35 Joystick — Zabawa z kom­

puterem
16.00 Program dnia
16.05 Tik-Tak oraz „Dennis Zawa- 

diaka”
16.50 Język angielski dla dzieci 
1 7.00 Teleexpress
17.20 „Królik Bugs”
17.50 „Murphy Brown”
18.15 Odolańska 10 — magazyn

historyczny
18.45 Podchorążowie — Dzień,

noc i wojsko — progr.dok.
1 9.00 Wieczorynka
1 9.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 Arcydzieła sztuki filmowej:

„Siedmiu samurajów” — 
dramat hist.prod. japońs­
kiej

23.30 Wiadomości
23.50 Powrót bardów: Grzegorz

Turnau
0.20 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.1 0 Program lokalny
8.40 „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie"
9.10 „Pokolenia”
9.30 Świat kobiet

1 0.00 Język włoski
10.15 Język angielski w nauce i

technice
1 0.30 Język francuski
11.00 Ojczyzna-Polszczyzna — O

kawie i kawce
11.15 Na życzenie
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z kart krakowskiego archi­

wum — Apteki
16.55 „Kapitan Planeta i Planeta-

rianie"
1 7.20 Ojczyzna Polszczyzna — 0 

kawie i kawce
1 7.40 Moja wiara
1 8.00 Aktualności
1 8.30 „Pokolenia”
18.55 Europuzzle
19.00 „Nasz zmieniający się 

świat” (5) — „Ameryka, 
dyktatury czy demokrac­
je”

20.00 Reporterzy „Dwójki" przed­
stawiają

20.30 Źródło — dialog Samuela
Pisara

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.15 Jeszcze gram w zielone —

film dok. o Wojciechu 
Młynarskim

23.1- Toru Takemitsu w Polsce
23.30 „Jakie chcesz serce” — film

obycz. prod.kanadyjskiej
1.05 Zakończenie programu

Środa 2.12.92
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.1 0 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 „Początek długiej jesieni
— film prod.czechosł.

11.30 Nauka społeczna Kościoła 
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja edukacyj­

na
12.15 Magazyn notowań — Wia­

domości z kurnika; Lęgi 1 
wychów ptactwa domo­
wego

12.45 Chochlikowe psoty, czyli 
zmagania z ortografią

13.05 „Sztuka świata zachodnie­
go" (1) — „Greckie dzie­
dzictwo”

13.35 Hans von Hervarth — autor
książki o Hitlerze i Stalinie

13.55 Ukraińcy w Powstaniu War­
szawskim — progr.hist.

14.20 Sensacje XX wieku — P°Je‘ 
dynek na pustyni (1)

14.50 Teatr Telewizji: „Pan |3' 
deusz" księga VII „Rada

15.30 Dzieło, arcydzieło, kicz
Aleksander Gierymski

15.35 Szkoły w Europie — Eduka-

16 00 
16.05

17.00
17.20
18.15
18.40

19.00
19.30
20.10 
22.05
22.30

22.45
23.05
24.00

cja inaczej 
Program dnia
Sami o sobie oraz „Oddzia' 

dziecięcy”
Teleexpress
„Na wariackich papierach 
Klinika zdrowego człowiek3 
Laboratorium — Jumbo 

remoncie
Wieczorynka 
Wiadomości 
Studio sport 
Polska w parlamenci 
Leksykon polskiej

rozrywkowej — „T" 
Wiadomości 
„Królowa Bona” (5) 
Zakończenie programu

Program II
8.00
8.10
8.40

9.10
9.30

10.00
10.30 
11.00 
16.25
16.30
16.40

16.50

16.55

17.20
17.40 
18 00
18.30 
19.00

20.35

21.00
21.30 
22.00 
24.00
0.10

Panorama
Program lokalny -
„Piłkarze" — „Nieustah" 

walka"
„Pokolenia”
Świat kobiet 
Język angielski 
Język niemiecki 
Na życzenie 
Powitanie 
Panorama
Gem, set, mecz — mag< 

tenisowy
basowanie 

wych

iazyn

Gier Liczb0'

„Piłkarze" — „Nieustah^3 
walka"

Magazyn ekologiczny
Giełda
Aktualności
„Pokolenia" jja
„Hairspray" — ^on1

prod.USA
Na stracenie — rozi"°y 

Januszom Krasiński
Panorama
Express reporterów * 
„Mahabharata” (3 ° s •'
Panorama
Zakończenie programu



TYGODNIK SW ARZĘDZKI NR 47 (65) str. 15

REKLAMA •  REKLAMA •  REKLAMA

Wszystkim, którzy dzielili z nami 
ból i smutek po śmierci

śj_p . Jerzego SMOLICZA

w ie le b n e m u  d u c h o w ie ń s tw u , rodz in ie , 
p rzy ja c io ło m , zna jom ym , sąsiadom  
za udzia ł w  pogrzebie , in te n c je  
m szalne, w ie ń ce  i k w ia ty  
Serdeczne podz iękow an ie

składa 
żona z synam i

Swarzędz, listopad 1992 r.

Z żalem  p o żeg n a liśm y 
w ie lk ie g o  anim atora 
sp ortu

Jerzego Smolicza 
R odzinie Z m arłego 
n ajserd eczn ie jsze  
w y ra zy  w sp ó łc zu c ia

składają
U czn io w ie .

n a u czy cie le  i tren erzy

Zatrudnię
samodzielnego
tapicera.

Najchętniej 
z um iejętnością  
szycia 

Tel. 174-714

Poprowadzę
księgi

przychodów 
i rozchodów
Deklaracje 

podatkowe ZUS
Swarzędz,
os. Dąbrowszczaków 22 /12  
Tel. 174-619

Koledze
MARKOWI SMOLICZOWI 
wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Ojca 
składają

Koledzy z drużyny 
piłki nożnej 
oraz trener

Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych 

w Swarzędzu, 
Zakład Usługowy 

Łowęcin 
zatrudni
w  niepełnym wymiarze 
czasu stróża — rencistę. 
Warunki umowy 
— telefon 174-107.

Wznawia
działalność
Gabinet
Stomatologiczny 
K. Stachowiak
Os. Kościuszkowców 29/15
Tel. 173-676
65-99-62
Czynny
pon i środy
w godz. 16.30 -18.30

PUH „A T O S”
Sp. z o .o .

sprzeda
Wyposażenie sklepu odzieżowe­
go: regały, lady, wieszaki oraz, 
stojaki rolkowe do tkanin.
W /w  sprzęt można oglądać w  
9odz. od 13.00 do 18.00 w skle­
pie „Piwo-Napoje" przy ul. 
Kwaśniewskiego 1 tel. 174-011 
We w. 36.

„ATOS” Sp. z o.o. w ynajm ie  
l°kal o pow. 25 m 2 z telefonem  i 

na p om ieszczen ie  biuro-
Wei m ieszczą cy  s ię  na os. Dąb­
row szczaków  8 /5 .  Inform acje

174-140.

Chcesz dać reklamę 
lub ogłoszenie w  którejś 
z poznańskich gazet 
zgłoś się do nas
„NOWINA” spółka z o.o. w 
Swarzędzu ul. Kwaśniewskie­
go 1, pok. 102
tel/fax 174-178
przyjmujemy ogłoszenia do 
n /w  gazet
Tygodnik Swarzędzki
Gazeta Poznańska 
Głos Wlkp.
Express Poznański
Radio Merkury
Zapraszamy codziennie od 7.00-1 5.00 sobo­
ta od 9.00-12.00tJ



MALOWANKI •  ZGADYWANKI® MALOWANKI

ZA TYDZIEŃ
ROZMOWA  

SW ARKA  
ZE ŚWIĘTYM  
MIKOŁAJEM

PYSZNE
CZEKOLADKI

Już za kilka dni będą popula­
rne im ieniny Andrzeja i B ar­
bary. Każde z Was może przy­
gotować coś pysznego z tej oka­
zji. Dziś proponujem y przepis 
na czekoladow e ciasteczka. 
Składniki:
2 szklanki cukru
4 kopiaste łyżki stołowe kakao 
8 łyżek zimnego m leka 
pół kostki m argaryny

W szystkie składniki w łożyć 
do rondla i m ieszać (od czasu 
do czasu) na wolnym  ogniu do 
chwili zagotowania (ukazania 
się pęch erzyków  ). Następnie 
zdjąć z ognia i dodać :
3 szklanki płatków  owsianych 
1 olejek m igdałowy
1 olejek arakow y

Szybko w ym ieszać dokład­
nie i na uprzednio rozłożonym  
arkuszu pergam inu, kłaść ły ­
żeczką do herbaty małe porcje 
jedną obok drugiej (strząsając z 
łyżeczki), po kilku  godzinach 
zdejm ować podcinając nożem i 
ułożyć w  pudełku na tacy, z tej 
porcji wychodzi około 80 sztuk.

Czy odgadłeś rebus z poprzedniego numeru? Mój kolega ma na imię 
KAROLEK.

A dzisiaj popatrz na zaczarowane tw arze. Jak myślisz, ile tw arzy j©st 
na rysunku? Dwie? M oże więcej? Odwróć rysunek i popatrz na nie9° 
od góry!

ŚWIĘTY MIKOŁAJ JUŻ CZEKA
Drogie dzieci, zbliża się jeden z 

Łych dni w roku, na który z utęsk­
nieniem czekacie. Udało nam się 
połączyć ze Św iętym  M ikołajem, 
który przekazał nam następującą 
informację: „w szystkich małych 
C zyteln ików  TS proszę o nadsyła­
nie listów z życzeniam i i prośbami 
kierow anym i do mnie na adres re­
dakcji. Postaram  się, by wszystkie

życzenia grzecznych dzieci zostały 
spełnione. W ybieram się do TS z3 
kilka dni. Będzie mi łatwiej odebrać 
listy z jednego miejsca niż z kilki* 
Piszcie zatem na adres: Tygodni* 
Sw arzędzki, Sw arzędz, ul. Kwaś­
niew skiego 1.*’

Tyle Święty Mikołaj. My nato- 
niast obiecujem y przekazani 
w szystkich nadesłanych listów w 
Jego ręce.

CZY ZNASZ ZNAKI DROGOWE?

12°/.

5000 m 

600 12
5000 100

=12*4

Na pewno już wiesz, co oznaczają zamieszczone dzisiaj znaku. Pierwszy — „niebezpieczny zjazd", a drugi „strom y podp on0 
Znaki te występują najczęściej w  górach. Ale czy wiesz, co oznaczają tabliczki umieszczone pod znakami? Wskazuje o 
wielkość pochylenia podłużnego drogi w  procentach! Co to oznacza? Popatrz na rysunek obok. Narysowana tu jest “ ^Jycl1 
różnicy wzniesień 600 m etrów  na odległości 5 kilom etrów , czyli o pochyleniu 12%. W  Alpach spotyka się na ni 
przełęczach nachylenie 25-30%  ale naw et te 12 czy 15% to juz sporo, szczególnie dla kierow ców , którzy nie mają zby1 
okazji do jazd w  wysokich górach.
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